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      Kikół

Panie wójcie, dzieci nie wolno oszukać!

Tego jeszcze nie było. Dzieciaki z Kikoła własnoręcznie napisały petycję do wójta, zebrały 60 podpisów rówieśników i pismo 
złożyły w urzędzie. Domagają się rozbudowy placu zabaw. Więcej na str. 2. Na zdj. 11-letnia Aya Al Zlitini, 6-letnia Julka 

Żurawska, 10-letnia Marysia Wróblewska, 10-letnia Natalia Żurawska, 6-letnia Inez Kaja Al Zlitini i jej 11-letnia siostra Kaja.

      Lipno

Jadowity pająk w bananach? 
W sobotę blady strach padł na pracowników lipnowskiego POLOmarketu. Ktoś zauważył  
w sklepie gigantycznego pająka. Od kilku dni trwa wielkie polowanie na egzotycznego 
intruza. Niewykluczone, że pająk jest niebezpieczny. 

Od kilkudziesięciu dni przeprawa przez rzekę Mień w Bisku-
pinie jest zamknięta. Zarządcą mostu jest lipnowski ratusz, 
ale do odbudowy konieczne będzie wsparcie starostwa po-
wiatowego, gminy Lipno, a nawet… wojska. 

     Powiat

Rzeka bez mostu, 
mieszkańcy bez dojazdu

– Mieszkańcy okolicznych wsi 
muszą teraz przejeżdżać kilka ki-
lometrów przez zatłoczone miasto 
tylko po to, by dostać się do swoje-
go gospodarstwa – alarmuje radny 
Edward Celmer. Droga przez las 
i most na rzece Mień łączy trasę 
prowadzącą z Lipna (ulicą Wyszyń-
skiego) w kierunku Trzebiegoszcza 
z drogą z Lipna do Maliszewa (ulicą 

Sierakowskiego). Z przeprawy przez 
rzekę, zlokalizowanej tuż za mia-
stem, chętnie korzystali więc miesz-
kańcy Biskupina, Maliszewa, Trze-
biegoszcza i innych okolicznych wsi, 
ale także liczni kierowcy z Lipna. Od 
kilku tygodni przejazd ten jest wyłą-
czony z ruchu z powodu poważnego 
uszkodzenia konstrukcji mostu.  

dokończenie na str. 3

Od soboty w mieście nie milk-
ną pytania o rzekomą obecność 
tropikalnych pająków w POLO-
markecie. Podobno miały tra�ć 
do sklepu w transporcie bananów. 
Strachu nie kryją pracownicy.

– Boimy się o swoje zdrowie 
– usłyszeliśmy. – Właśnie dowie-
dzieliśmy się, że najbliższy szpital 
świadczący pomoc po ewentual-
nym zaatakowaniu przez takiego 
jadowitego pająka jest w Gdańsku, 
a żeby dostać surowicę trzeba spro-
wadzić ją najpierw z zagranicy. Nie 
wiemy co mamy robić, dlaczego 
to zawsze zwykły pracownik jest 

najbardziej poszkodowany? Teraz 
sklep jest zamknięty dla klientów, 
ale my pracujemy normalnie. To-
war, mleko, jogurty, mięso nor-
malnie przychodzą i musimy roz-
ładowywać, pracujemy więc i na 
wysokości, i w każdym miejscu 
marketu. W każdej chwili każdy 
z obecnych na zmianie może zostać 
zaatakowany. Skąd mamy wiedzieć, 
gdzie te pająki są teraz i skąd wyj-
dą? 

– Rzeczywiście, dotarło do nas 
zgłoszenie dotyczące dostrzeżenia 
pająków na stoisku owocowo–wa-
rzywnym w naszym sklepie w Lip-

nie – wyjaśnia Katarzyna Ciszew-
ska-Masianis, specjalista ds. PR 
spółki POLOmarket. – Działania 
przeprowadzone przez wezwanych 
na miejsce strażaków nie potwier-
dziły obecności żadnych pajęcza-
ków. Niemniej, w trosce o naszych 
klientów, podjęto decyzję o prze-
prowadzeniu pro�laktycznych 
czynności dezynsekcyjnych i de-
zynfekcyjnych. Wykonała je specja-
lizująca się w tej dziedzinie �rma. 
Bezpieczeństwo i higieniczne wa-
runki sprzedaży są dla nas priory-
tetem.

dokończenie na str. 3
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      Lipno

Prawie jak Makłowicz

R E K L A M A

     Kikół

Dzieciaki walczą o swoje
Wakacje z Miejskim Centrum Kul-

turalnym w Lipnie powoli dobiegają 

końca. Dzieci w tym czasie zgłębiały 

tajniki sztuki kulinarnej. Robiły pizzę, 

piekły ciasteczka. W miniony wtorek 

przyszedł czas na deser. „Letnia fanta-

zja”- taką nazwę nosiła owocowa mie-

szanka, którą przyrządzili, a następnie 

zjedli ze smakiem milusińscy. 

pw, 

fot. nadesłane

     Skępe

Nieznajomość prawa szkodzi
Kolegium orzekające Regionalnej Izby Obrachunkowej w Bydgoszczy uznało za niezgodną 
z prawem uchwałę Rady Miejskiej w Skępem o nieudzieleniu Andrzejowi Gatyńskiemu 
absolutorium za wykonanie ubiegłorocznego budżetu. Radni jeszcze nie zdecydowali, czy 
zaskarżą decyzję do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego.

Regionalna Izba Obrachun-
kowa w Bydgoszczy nie zgodziła 
się z argumentami skępskich rad-
nych, przemawiającymi za odmową 
udzielenia absolutorium z wykona-
nia budżetu za rok 2011 burmistrzo-
wi Andrzejowi Gatyńskiemu. Po 
dokładnej analizie zgodności z pra-
wem uchwały podjętej 28 czerwca 
i protokołu obrad oraz wysłuchaniu 
włodarza miasta podczas posiedze-
nia kolegium orzekającego, RIO 
jednoznacznie uznała działania raj-
ców za nieważne, a uchwałę o nie-
udzieleniu absolutorium uchyliła. 

- Zarówno ja, jak i przewod-
niczący rady miasta otrzymaliśmy 
zawiadomienia o terminie posie-
dzenia kolegium odwoławczego 
RIO w Bydgoszczy. Na to spotkanie 
pojechałem, a teraz otrzymałem 
pismo stwierdzające nieważność 
uchwały – potwierdza Andrzej 
Gatyński. – Zawsze uważałem, że 
budżet realizowany był rozsądnie 
i dobrze, a zarzuty radnych nie do-
tyczyły jego wykonania. Teraz moje 
zdanie potwierdziła izba obrachun-
kowa, a radni wyczerpali swoje 
możliwości debatowania na tym.   

Przypomnijmy, że skępscy rad-
ni nie poparli działań budżetowych 
burmistrza Andrzeja Gatyńskiego 
z roku 2011, mimo wcześniejszej 

pozytywnej opinii RIO we Wło-
cławku. Odmowę argumentowali 
złą jakością wykonywanych in-
westycji. Zdecydowane „nie” po-
wiedziało trzech radnych, pięciu 
wstrzymało się od głosu, siedmiu 
było „za”, ale to nie wystarczyło do 
uzyskania bezwzględnej większości 
głosów ustawowego składu rady. Był 
to jedyny przypadek nieudzielenia 
absolutorium w naszym regionie.

Zgodnie z ustawą o samorzą-
dzie gminnym, decyzją radnych 
w ciągu 30 dni zajęła się Regionalna 
Izba Obrachunkowa i to opinia ko-
legium orzekającego miała zasad-
nicze znaczenie dla dalszych losów 
skępskiego samorządu. W ramach 
działań nadzorczych kolegium 
orzekło, że skępska uchwała z 28 
czerwca jest niezgodna z obowią-
zującymi przepisami i została unie-
ważniona. 

– W przypadku unieważnienia 
przez nas uchwały o nieudzieleniu 
przez radnych absolutorium istnieje 
jeszcze możliwość zaskarżenia przez 
nich decyzji RIO do Wojewódzkie-
go Sądu Administracyjnego –wy-
jaśnia prezes RIO w Bydgoszczy 
Tadeusz Dobek. - My analizujemy 
cały etap, który zaowocował nie-
udzieleniem absolutorium, łącznie 
w wyciągiem z protokołu z ob-

rad sesji rady miasta. Oceniamy 
w oparciu o kryterium legalności 
i kontroli budżetu, bo burmistrz 
absolutorium ma otrzymywać za 
wykonanie budżetu.

Przyczyną unieważnienia 
uchwały był brak podstaw do nie-
udzielenia absolutorium. W spra-
wozdaniu budżetowym za rok 2011 
RIO nie znalazła zastrzeżeń do sa-
mego wykonania budżetu ani uchy-
bień �nansowych. Na posiedzeniu 
kolegium orzekającego RIO nie 
było przewodniczącego skępskiej 
Rady Miasta. Rajcy jeszcze nie zde-
cydowali, czy od decyzji izby obra-
chunkowej będą się odwoływać.   

– Sprawa jest skomplikowana  
– podsumowuje przewodniczą-
cy RM Janusz Kozłowski. – Temat 
absolutorium jest zamknięty, po-
nieważ nad tym można debatować 
do 30 czerwca. Teraz wszyscy radni 
muszą opowiedzieć się czy decyzję 
RIO będziemy zaskarżać. Jest jesz-
cze jedna nieścisłość. My 28 czerw-
ca nie podjęliśmy uchwały o udzie-
leniu absolutorium burmistrzowi, 
natomiast pan mecenas i RIO trak-
tują ją jako uchwałę o nieudziele-
niu absolutorium. Takie prawnicze 
przepychanki słowne pojawiły się 
po naszym głosowaniu.      

Lidia Jagielska

Na pomysł przeprowadzenia 
całej akcji wpadła 10-letnia Na-
talia Żurawska. – Lepszy plac za-
baw, niż ten koło szkoły, jest nam 
potrzebny. Niektóre dzieci nie 
wyjeżdżają na wakacje i nie mają 
się gdzie bawić. Tu, koło szkoły, 
plac jest już zniszczony, poza tym 
niewiele tu innych urządzeń. Ani 
piaskownicy, ani karuzeli. Ja to nie 
dla siebie robię, ale dla tych malu-
chów – dorośle zapewnia szefowa 
grupy.

Marysia Wróblewska, choć 
w wakacje była w Zakopanem, nad 
morzem i u cioci, to pod petycją 
o rozbudowę placu też się podpi-
sała: – Niby mamy tu jezioro, ale 
niezbyt chętnie tam chodzimy. 
Woda jest brudna, ratownika nie 
ma. Jak moja koleżanka z pomostu 
skoczyła, skaleczyła nogę o szkło. 
A inna rozwaliła sobie kolano.

Pismo milusińskich zaczyna 
się od słów „Drogi Panie Wójcie”, 
napisane jest dziecięcymi kulfona-
mi, kończy się poważnym urzędo-
wym zwrotem „Prosimy o pozy-
tywne rozpatrzenie naszej prośby”. 
Nie sposób nie uśmiechnąć się na 
jego widok, choć zaskakuje doj-
rzałość decyzji.

– Chodziłyśmy po domach 
i po ulicach, zbierając podpisy. 
Mamy z 60 – opowiadają dziew-
czynki. – Fajnie by było, gdyby 
plac był ładniejszy, z bujaczkami, 
karuzelami, lepszą zjeżdżalnią 
i piaskownicą. Może i na karuzelę 
wystarczy? – milusińscy już oczy-
ma wyobraźni widzą wymarzone 
miejsce.

Wójt delegację dzieci przy-
jął, na piśmie jest pieczątka z datą 
wpływu do urzędu. – Pan wójt nam 
powiedział, że na razie nie ma pie-
niążków. Ale na wiosnę przyszłego 
roku nam ten plac zrobi, tak jak 
zrobił skwerek. My poczekamy. 
Tylko niech pani napisze, że dzieci 
się nie oszukuje. Jak placu nie bę-
dzie, to się zbuntujemy i będziemy 
strajkować. I będziemy stać pod 
gabinetem wójta.

Tak więc, panie wójcie, dzie-
ci trzymają za słowo. Bo przecież 
oszukiwać nie wolno – jak obieca-
łam, tak piszę. Swoją drogą trzeba 
przyznać, że rośnie konkurencja 
dwóm najmłodszym gminnym 
radnym. Szkoda, że inicjatywa nie 
wyszła od nich.

Tekst i fot.

Adrianna Błaszkiewicz

W ubiegły wtorek 6-osobowa delegacja dzieci z Kikoła, Ê
w towarzystwie dwóch mam, odwiedziła wójta Józefa Pre-
denkiewicza. Szkraby złożyły petycję, w której domagają 
się rozbudowy placu zabaw.

Natalia Żurawska z petycją

Pokrzywdzony, wspólnie z ko-
legą, przejrzał zapis monitorin-
gu, a potem postanowił odnaleźć 
rabusia. Ujął go na jednej z ulic 
i przekazał policji. 18-latek  jest 
funkcjonariuszom dobrze znany. 

Podczas dalszych czynno-
ści mundurowi znaleźli u niego 

skradziony portfel oraz ukryte 
w spodenkach dwa woreczki z za-
wartością niewielkiej ilości suszu. 
Była to marihuana. Mężczyzna 
spędził noc za kratami policyjne-
go aresztu. Grozi mu do 5 lat za 
kratkami.

(aba)

     Lipno

Monitoring się przydał
Dzięki zapisowi z kamer na prywatnej posesji udało się zła-
pać 18-latka, który z samochodu ukradł portfel.
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      Lipno

Jadowity pająk w bananach?

     Powiat

Rzeka bez mostu...
dokończenie ze str. 1

– Żeby dostać się do szpitala, 
omijając lipnowskie korki i nie ska-
zując się tym samym na kilkudziesię-
ciominutowy postój, najlepiej jechać 
drogą od strony ulicy Wyszyńskie-
go. Most w Biskupinie dawał szan-
sę na szybszy dojazd – wspomina 
kierowca. – Dwa tygodnie temu, tak 
jak zawsze, skierowałem się tą drogą 
do szpitala. Bez problemu przeje-
chałem cały odcinek tylko po to, by 
stanąć przed ogromną stertą piasku 
wysypaną przez mostem. Pomyśla-
łem wtedy, że wyrównują trakt albo 
ktoś zrobił żart. Stan taki trwa już 
długo, pomóżcie.

Takich głosów od rozżalonych 
i zdenerwowanych kierowców wy-
słuchaliśmy wiele. Okazuje się, że 
z tej przeprawy coraz chętniej, pro-
porcjonalnie do rosnącego ruchu 
w mieście, korzystali także miesz-
kańcy miasta. W najtrudniejszej 
sytuacji znaleźli się jednak rolnicy 
z okolicznych wsi, którzy teraz nad-
kładają kilka kilometrów tylko po to, 
by dotrzeć do swoich gospodarstw. 
Sezon prac polowych trwa, a miesz-
kańcy gminy szukają pomocy wszę-
dzie: u sołtysów, radnych, wójta.

- 10 dni temu zamknięto most 
na rzece Mień w Biskupinie, jedyny 
alternatywny przejazd dla miejskich 
korków – alarmuje radny Edward 
Celmer. – Mieszkańcy nie mają 
możliwości przejazdu, nie mogą 
dojść do pracy, do swoich gruntów. 
Jak długo jeszcze mają czekać? Szla-
bany zamknięte, most wyłączony 
z użytkowania, zastępczej przepra-
wy nikt nie wyznaczył. Rolnikom 
należy się niezwłoczna pomoc i wy-
jaśnienie. Proszę o interwencję. 

Wszystkim naszym rozmów-
com nasuwa się pytanie: kto dopu-
ścił do tego, że przeprawa była w tak 
katastrofalnym stanie? Zarządcą 
mostu jest lipnowski ratusz i - jak 
zapewnia Robert Kapuściński, inży-
nier miasta, a do niedawna wicebur-
mistrz - naprawy były w tym miej-
scu sukcesywnie przez właściciela 
wykonywane od 3 lat.

Most doczekał się nowych ba-
rierek, desek, a tegoroczne jego za-
mknięcie jest efektem kontroli nad-
zoru budowlanego.

- Kontrola wykazała, że uszko-
dzenie konstrukcji jest zbyt poważ-
ne i most musi zostać zamknięty 
–mówi Robert Kapuściński. – Nie 
pomogły bieżące naprawy, o złym 
stanie mostu wiedzieliśmy. Teren 
jest zalewany, uszkodzenie z jednej 
strony pogłębiło się. Założyliśmy 
barierki i oznakowanie tak, aby na 
most nikt nie mógł wejść.       

Okazuje się więc, że uszko-
dzenie jest poważne, a miejsce nie-
bezpieczne. Sprawdziliśmy: most 
rzeczywiście jest nieprzejezdny, ale 
zaniepokoiło nas coś jeszcze. Po 
obu stronach leżą sterty piasku, ale 
po innym zabezpieczeniu już śladu 
nie ma. Wnikliwy obserwator może 

jednak dostrzec w korycie rzeki 
pień drzewa sosnowego z przymo-
cowanym znakiem zakazu wjazdu, 
a na piasku ślady opon. Wszyst-
ko wskazuje na to, że zastosowane 
przez urząd miejski zabezpieczenie 
nie oparło się wandalom, a niebez-
pieczna przeprawa jest użytkowana 
przez śmiałków i nieświadomych 
zagrożenia użytkowników ruchu. 
O fakcie poinformowaliśmy natych-
miast inżyniera miasta.

– Sprawdzę to i zabezpieczenie 
zostanie założone ponownie – za-
pewnia Kapuściński. – Staramy się 
przy wsparciu starosty i wójta o po-
moc ze strony wojska w odbudowie 
tego mostu. Mam nadzieję, że odbę-
dzie się to niedługo. 

Ratusz nie zna jeszcze kosztów 
czekającej naprawy, nie zamierza też 
zapewniać alternatywnego przejaz-
du. Zdaniem inżyniera miasta, dro-
ga i most nigdy nie były przeznaczo-
ne dla sprzętu ciężkiego używanego 
przez rolników. Kierowcy aut oso-
bowych mają możliwość dotarcia 
do celu ulicami Lipna.

- Właścicielem przeprawy jest 
miasto Lipno, za naprawę odpo-
wiada burmistrz i dlatego tam skie-
rowaliśmy petycję – wyjaśnia wójt 
gminy Lipno Andrzej Szychulski. 
– Zamknięcie tej przeprawy najbar-
dziej dotyka jednak mieszkańców 
Maliszewa i Biskupina i dlatego ja 
deklaruję ze strony gminy wsparcie 
�nansowe w zakupie materiałów. 
Odbędzie się to oczywiście w mia-
rę możliwości gminy, bo most jest 
jednak w mieście. Ja mam na swoim 
terenie trzy podobne przeprawy i do 
końca tego roku, podobnie jak w la-
tach ubiegłych, będziemy je moder-
nizować i to też wiąże się z kosztami. 
Moim zdaniem dobrym rozwiąza-
niem w odbudowie uszkodzonego 
mostu byłoby zaangażowanie woj-
ska, taka współpraca sprawdziła się 
już w roku 1999. Do ministra obro-
ny narodowej musi wystąpić staro-
sta. Deklaruję pomoc i współpracę, 
ponieważ rolnicy do swoich pól 
muszą w tej chwili dojeżdżać cięż-
kim sprzętem przez miasto, a to jest 
niestety bardzo utrudnione. 

Jak widać w rozwiązanie pro-
blemu uszkodzonej przeprawy 
przez rzekę muszą zaangażować 
się co najmniej trzy samorządy i… 
wojsko. Czy i kiedy ruch na tym od-
cinku zostanie przywrócony, jeszcze 
nie wiadomo. Kierowcy muszą więc 
omijać tę trasę szerokim łukiem. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Dlaczego zarządca nie zauważył pływa-
jącego w rzece szlabanu?

Zakończyła się rejestracja 
komitetów wyborczych w przed-
terminowych wyborach włodarza 
Lipna wyznaczonych na 9 wrze-
śnia. Do PKW zgłosiło się sześć 
komitetów wyborczych wyborców 
i tylko jeden komitet partii poli-
tycznej. 

– Przechodzimy przemiany 
wewnętrzne, ale zawsze pod tym 
samym szyldem – mówi szef lip-
nowskich struktur miejskich SLD 
Jarosław Jeżewski. – W najbliż-
szych wyborach naszym kandyda-
tem na burmistrza Lipna jest Stani-
sław Spisz. Otrzymał jednogłośne 
poparcie zarówno rady miejskiej, 
jak i powiatowej Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej. Nie ukrywamy, 
że były próby przekonania nas 
do szerokiego bloku wyborczego, 
jednak zdecydowaliśmy, że do wy-
borów pójdziemy ze swoim kan-
dydatem i pod własnym szyldem. 
Działamy lokalnie jako SLD i nie 
ma sensu chować się pod jakąkol-
wiek inną nazwą. Liczymy na to, 
że wyborcy docenią naszą otwar-
tość i poprą naszego kandydata.

S t a -
n i s ł a w 
Spisz (na 
zdj.) z wy-
kształce-
nia jest 
n a u c z y -
c i e l e m , 
ukończył 
studia pe-
dagogicz-
ne oraz podyplomowe z zakresu 
geogra�i. W Lipnie mieszka od 
40 lat, w samorządzie miasta za-
siada trzecią kadencję. Jego pasją 
są podróże. Jako radny miejski 
obserwował pracę poprzedniego 
włodarza i uczestniczył w podej-
mowaniu decyzji. 

– Wszystkiego nie można 
przekreślić, to, co dobre trzeba 
kontynuować, to co złe naprawiać 
– mówi Stanisław Spisz. – Najważ-
niejsze zadania dla burmistrza to 
budowa dróg lokalnych, a tych nie-
utwardzonych zostało jeszcze 20 
kilometrów, rozbudowa oświetle-
nia ulicznego, nitki ciepłowniczej, 
kanalizacji, aktywne pozyskiwanie 

środków unijnych oraz zacieśnie-
nie współpracy z urzędem pracy 
i przedsiębiorcami w celu zwalcza-
nia najwyższego w województwie 
kujawsko-pomorskim bezrobocia. 

O fotel burmistrza ubiegają 
się też Katarzyna Wesołowska-
Krasiewicz, dyrektor  Miejskiego 
Centrum Kulturalnego i Janusz 
Dominiak, przedsiębiorca. Ich 
sylwetki zaprezentujemy szerzej 
w kolejnym numerze. Miał starto-
wać też Krzysztof Górecki, związa-
ny z klubem sportowym „Omerta”, 
ale podobno wycofał się. Lista 
kandydatów była kompletowana  
do środy.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

LISTA KANDYDATÓW 
NA BURMISTRZA 

(na wtorek)

Rafał Wiśniewski, Paweł Bana-
sik, Katarzyna Wesołowska-
Karasiewicz, Stanisław Spisz, 
Dorota Łańcucka, Janusz Domi-
niak, Krzysztof Górecki – zapo-
wiedź wycofania

      Lipno

Komplet kandydatów
Kandydatem Sojuszu Lewicy Demokratycznej na burmistrza jest Stanisław Spisz. Wystar-
tuje z jedynego w tych wyborach komitetu partii politycznej. O fotel włodarza miasta po-
walczy z pięcioma rywalami.

dokończenie ze str. 1

Okazuje się, że jeden z pra-
cowników �rmy wykonującej nie-
dzielne „sprzątanie” również miał 
widzieć pająka i rozpoznać w nim 
bardzo niebezpiecznego wałęsa-
ka brazylijskiego. Taką informację 
otrzymaliśmy od rzecznika lip-
nowskich strażaków, ale u źródła 
nie udało się jej potwierdzić. Pra-
cownicy inowrocławskiej �rmy nie 
zostali upoważnieni do opowiada-
nia o akcji.

Tak całą sytuację relacjonu-
je Jerzy Fydrych z komendy PSP:  
– Po raz pierwszy informację o po-
jawieniu się nietypowego pająka 
otrzymaliśmy w sobotę o godzinie 
10.00. Dostrzec go miała jedna 
z pracownic w pobliżu działu mo-

nopolowego. Kiedy strażacy udali 
się na miejsce, nic nie znaleźli. Fir-
ma zdecydowała się na wezwanie 
przedsiębiorstwa, które przeprowa-
dziło dezynsekcję. W poniedziałek 
ponownie otrzymaliśmy zgłoszenie 
o tym, że jedna z pracownic zauwa-
żyła  w sklepie nienaturalnie wiel-
kiego pająka. Niestety, ponownie 
nie udało się nam stwierdzić jego 
obecności. W sklepie znów pojawi-
ła się �rma dezynsekcyjna.

Okazuje się, że pająki w trans-
portach bananów zdarzają się. 
Przeważnie jednak nie przeżywają 
podróży. Niektóre sztuki jednak hi-
bernują w chłodniach, a potem od-
żywają. Niekiedy w magazynach, 
innym razem na sali sprzedaży. Są 
jadowite, ich ugryzienia mogą być 

bardzo niebezpieczne. W 2005 r. 
w Wielkiej Brytanii, w jednym 
z marketów, mężczyzna został 
ugryziony przez wałęsaka brazylij-
skiego. Przeżył dzięki natychmia-
stowej pomocy medycznej.  I to jest 
kluczowe, liczy się każda minuta. 
Pogryzieni z naszego terenu mogą 
liczyć na pomoc szpitala w Byd-
goszczy.

W wojewódzkiej stacji sanepi-
du dowiedzieliśmy się, że działania 
w sklepie będą prowadzone przez 
strażaków aż do momentu znale-
zienia zwłok pająka lub wyklucze-
nia jego obecności. Nie wiadomo, 
ile to potrwa.

Do sprawy wrócimy.

Lidia Jagielska, Piotr Wołyński

      Wielgie

Rolnicy podziękują za plony
Już w najbliższą niedzielę, 26 sierpnia, o godz. 15.00 rozpoczną się w Teodorowie dożyn-
ki gminne. Na wszystkich gości czeka wiele atrakcji, konkursów oraz występów. Na koniec 
zaplanowano zabawę taneczną.

Na godz. 15.00 zaplanowano 
zbiórkę na boisku w Teodorowie. 
Po części o�cjalnej i przemówie-
niach gości odbędzie się koncert 
orkiestry dętej z Wielgiego. Następ-
nie ogłoszony zostanie konkurs na 
najpiękniejszy wieniec dożynkowy 

oraz rozstrzygnięty będzie plebi-
scyt na najlepszego rolnika gminy 
Wielgie w 2012 roku. Między go-
dziną 16.00 a 17.00 będzie można 
posłuchać Emilii Szychulskiej oraz 
pośmiać się z występów kabaretu 
„I to i owo”. 

Na pewno mocniej zabiją 
serca podczas występu grupy re-
konstrukcji antyterrorystycznej. 
Gwiazdami wieczoru będą zespoły 
„Novator” oraz „Wesołe chłopaki”.

(ak)
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      Skępe

Wakacyjny finał w plenerze
W ubiegły wtorek na skępskim Rynku odbyło zakończenie zajęć wakacyjnych. Organi-
zatorami akcji byli: miejscowa biblioteka, Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjne 
i ratusz, a głównym punktem programu wystawa prac plastycznych. W akcji wzięli udział 
mieszkańcy miasta i okolic. 

Od samego rana w centrum 
Skępego panował artystyczny ruch. 
Sztalugi, deski, kartki i blisko pięć-
dziesięcioro młodych, pełnych 
zapału młodych artystów. Nad 
przebiegiem plenerowej akcji „Ra-
dosne wakacje z biblioteką” czuwali 
organizatorzy, a wśród nich dyrek-
tor książnicy Urszula Małkiewicz 
i pracownicy biblioteki oraz Karoli-
na Maćkiewicz z CKOR–u. W rolę 
kucharza z powodzeniem wcielił 
się wiceburmistrz Jerzy Kowalski.

Głównym punktem programu 
była wystawa plenerowa prac pla-
stycznych. Niecodzienna okazja do 
podziwiania i oceniania dzieł mło-
dych artystów wyraźnie przypadła 
do gustu rodzicom uczestników, 
mieszkańcom Skępego, okolic i go-
ściom. 

– Jestem pozytywnie zasko-
czona dzisiejszą akcją na Rynku – 
mówi pani Kasia. – Patrząc z par-

kingu zastanawialiśmy się, co tu się 
dzieje. Wokół fontanny mnóstwo 
dzieci, wokół sztalugi, tu widzę faj-
ne rysunki. Polecam wszystkim in-
nym: wyjdźmy na ulicę i pokażmy 
to, co mamy najpiękniejsze. 

Dzieci, używając farb i kredek, 
przedstawiły swój wymarzony za-
wód oraz najpiękniejsze zakątki 
Skępego i okolic, a słowem pod-
sumowali tegoroczne wakacje. Już 
wiadomo, że wypowiedzi uczestni-
ków radosnej przygody znajdą się 
na stronie internetowej ratusza. 

– Dzięki tym zajęciom spędzi-
łyśmy niezapomniane chwile, ale 
moim zdaniem nic nie równa się 
z wakacjami spędzonymi u babci 
na wsi i ja właśnie takie zaczynam 
jutro – mówi Ola. – Wcześniej by-
łam we Władysławowie, też było 
cudownie. 

Wtorkową akcją plenerową 
organizatorzy zakończyli i pod-

sumowali tegoroczne zajęcia „Nie 
siedź w domu – radosne wakacje 
z biblioteką 2012”. Wzięło w nich 
udział około 60 uczniów w różnym 
wieku. 

– Akcja przebiega w niezmie-
nionej formule od wielu lat i cieszy 
się coraz większym zainteresowa-
niem uczniów, a to bardzo cieszy 
– podsumowuje Jerzy Kowalski, 
pomysłodawca zajęć wakacyjnych. 
– Zaczęło się kilka lat temu od 
zgłoszenia przeze mnie, jeszcze 
jako dyrektora biblioteki, wniosku 
do urzędu marszałkowskiego o do-
�nansowanie projektu. Wtedy uda-
ło się zakwali�kować nasz pomysł 
wśród wielu innych, otrzymaliśmy 
do�nansowanie i zorganizowali-
śmy pierwszą akcję. Teraz nikt nie 
wyobraża sobie wakacji bez tych 
zajęć. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

– Był Gdańsk, Władysławowo, ale te zajęcia nie mają sobie równych. Lepszy był 
tylko pobyt u babci – napisały na zakończenie Patrycja, Ola i Klaudia 

– Oprócz zajęć z biblioteką była wycieczka do Bydgoszczy, a tam przejażdżka 
tramwajem wodnym, ruchome schody i inne atrakcje, nie zamieniłybyśmy ich 

jednak na nasze Skępe – opowiadają Weronika, Ula i Karolinka

– Nie było czasu na nudę dzięki tym zajęciom, są bardzo potrzebne – oceniają 
Patrycja, Julia, Ewelina i Kamil

– Byłyśmy w gorącej Chorwacji, a później na zajęciach z biblioteką. Najlepiej 
wspominamy konkursy i fajną zabawę – podsumowują siostry Małgosia i Zuzia

Finał radosnych wakacji odbył się na Rynku wokół fontanny i słynnego skępskiego koziołka

Chętnych do oglądania prac nie brakowało
– Jestem bardzo szczęśliwa, że moją pracę podziwiają 

mieszkańcy i goście – zdradza nam Nikola
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SALON SPRZEDAŻY
LIPNO, ul. Szkolna 15A

tel. 502-424-272

 (54)287-34-72

biuro@beatkom.pl

http://www.beatkom.pl/

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
-SERWIS

DO BRAM:
 WJAZDOWYCH,

 GARAŻOWYCH I ROLET 

- BRAMY GARAŻOWE NICE
- SZLABANY
- ROLETY
- MARKIZY TARASOWE
- DOMOFONY
- VIDEODOMOFONY
- ALARMY
- TV PRZEMYSŁOWA
- KLIMATYZACJA

       Lipno

Patriotyczne 

świętowanie
Święto Wojska Polskiego, 92. rocznica cudu nad Wisłą 
oraz święto Wniebowzięcia NMP zgromadziły mieszkań-
ców, władze samorządowe oraz przedstawicieli partii poli-
tycznych, szkół i zakładów pracy wokół pomnika Niepodle-
głości w parku miejskim. 

       Powiat

Witajcie na świecie!

Noemi Jolanta urodziła się 12 sierpnia 
w Bra–medzie, ważyła 2,9 kg i mierzyła 

56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Margarity Kosickiej z Liska.

Sebastian Dałkiewicz urodził się
 13 sierpnia w Bra-medzie, ważył 4,2 kg 
i mierzył 60 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Wiolety i Tomasza z Julkowa. 

Milenka Chojnicka urodziła się 
13 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,5 kg i mierzyła 57 cm. Jest 
córką Elżbiety i Jana z Ośmiałowa, ma 

siostrę Magdalenę. 

Nikodem Kawczyński urodził się 
14 sierpnia w Bra-medzie, ważył 

3, 65 kg i mierzył 58 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Małgorzaty i Bartło-

mieja z miejscowości Zawały. 

Mikołaj Jan Zyglarewicz urodził się
 9 sierpnia w Bra–medzie, ważył 2,9 kg 

i mierzył 54 cm. Jest synem Mag-
daleny i Marcina ze Skrzypkowa, ma 

siostrę Martynkę.

Martynka Otolska urodziła się
 13 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,2 kg i mierzyła 53 cm. Jest 
córką Magdaleny i Bartłomieja z Sumi-

na, ma siostrę Weronikę.

Krzysztof Kawczyński urodził się 
13 sierpnia w Bra-medzie, ważył 

2,9 kg i mierzył 54 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Sandry i Marcina 

z Chełmicy Dużej.

Laura Brauer urodziła się 12 sierpnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 2,85 kg 

i mierzyła 52 cm. Jest córką Eweliny 
i Marka z Lipna oraz siostrą 

Natalii i Marka. 

Alan Miśkiewicz urodził się 11 sierpnia 
w Bra-medzie, ważył 3,15 kg i mierzył 

59 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Marioli i Kamila z Wierzbicka.

Fot. L. Jagielska

Szymon Grabowski urodził się
13 sierpnia w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,55 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 

Wioletty i Waldemara z Wichowa, ma 
siostrę Natalkę. 

Wielkie patriotyczne i ka-
tolickie świętowanie 15 sierpnia 
rozpoczęło się w południe mszą 
św. w kościele pod wezwaniem 
WNMP. Następnie władze sa-
morządowe miasta, gminy, po-
wiatu oraz mieszkańcy prze-
maszerowali ulicami miasta do 
parku miejskiego pod Pomnik 
Niepodległości. Wśród gości nie 
zabrakło przedstawicieli parla-
mentu i sejmiku województwa 
kujawsko–pomorskiego. Tego 
dnia Lipno za miejsce świętowa-
nia obrali posłowie Jan Krzysztof 
Ardanowski i Zbigniew Giżyński 
oraz radny Jan Wadoń. Lipnowski 
ratusz reprezentowała pełniąca 
funkcję burmistrza Dorota Łań-
cucka, gminę Lipno wójt Andrzej 

Szychulski, a powiat sekretarz 
Zbigniew Chmielewski. Byli rad-
ni wszystkich szczebli samorzą-
dowych, kombatanci oraz przed-
stawiciele partii politycznych, 
stowarzyszeń, urzędów, szkół 
i zakładów pracy. Apel i złożenie 
kwiatów uświetniły spotkanie 
poprzedzające wystawę zbiorową 
modeli militarnych przygotowa-
ną przez miejscowe MCK. 

Uroczystość poprowadził 
Krzysztof Kowalewski, a w mu-
zyczną podróż historyczną zgro-
madzonych lipnowian zabrali 
orkiestra i artyści Miejskiego 
Centrum Kulturalnego.    

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Szyku pochodowi dodawali strażacy

Przedstawiciele władz oddali hołd i złożyli kwiaty pod pomnikiem Niepodległości

Wartę honorową przy pomniku niestrudzenie pełnili policjanci
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      Rolnictwo

Rolnik to brzmi dumnie
Jak co roku, przy okazji powiatowo-gminnych dożynek, wręczono nagrody najlepszym rol-
nikom naszego powiatu. 

Kategoria produkcja zwierzęca

Państwo Sławomir i Renata 

Gutmańscy prowadzą gospodar-
stwo rolne o pow. 47 ha w Dą-
brówce (gmina Kikół). Specjalizu-
je się w hodowli krów mlecznych 
– obecnie stado liczy 50 szt. Pro-
dukcja roślinna jest w całości wy-
korzystana na własne potrzeby. 
Gospodarstwo jest w pełni zme-
chanizowane.

Jerzy Orszak prowadzi z żoną 
gospodarstwo rolne w Ławiczku 
(gmina Skępe) o powierzchni 90 
ha (45 ha w dzierżawie). W go-
spodarstwie jest zatrudnionych 
pięć osób, zajmuje się ono cho-
wem bydła. Stado składa się z 83 
krów mlecznych i 80 szt. jałowizny 
i cieląt. Dzienna produkcja mleka 
wynosi 2000 l. Na powierzchni 25 
ha jest uprawiana kukurydza na 
potrzeby prowadzonej produkcji 
zwierzęcej, a na 15 ha kukury-
dza na ziarno. Gospodarstwo jest 
w pełni zmechanizowane. Jerzy 
Orszak otrzymał nagrodę za dy-
namiczny wzrost produkcji mle-
ka i ilość sprzedawanego mleka 
w ciągu roku.

Władysław Kraziński prowa-
dzi gospodarstwo o powierzchni 
30 ha w miejscowości Winduga 
(gmina Bobrowniki). Jest ono 
nastawione na produkcję zwie-
rzęcą, w szczególności na chów 
krów mlecznych (25 szt. o wyso-
kim potencjale genetycznym). Jest 
zmechanizowane. Pan Kraziński 
ma również duże osiągnięcia za-
wodowe w zakresie hodowli krów 
mlecznych o dużej wydajności 
ok. 8 tys. litrów. Brał też udział 
w powiatowych konkursach wie-
dzy rolniczej. Został wyróżniony 
w III edycji konkursu o nagrodę 
marszałka województwa. Jest rad-
nym gminy Bobrowniki, prezesem 
Stowarzyszenia Rozwoju Sołectwa 
Rachcin, członkiem Komisji Re-
wizyjnej OSP Rachcin oraz człon-

kiem orkiestry OSP Bobrowniki.
Grzegorz i Hanna Gryczewscy 

od 1993 r. prowadzą gospodarstwo 
rolne o powierzchni  47 ha w Wi-
chowie (gmina Lipno). Przejęli je 
po rodzicach pana Grzegorza. Zaj-
mują się uprawą zboża, warzyw, 
kukurydzy, a na pozostałe grunty 
zajmują łąki i pastwiska. Specja-
lizują się w hodowli bydła mlecz-
nego. Obecnie stado państwa Gry-
czewskich liczy 56 szt., w tym 30 
szt. krów mlecznych, od których 
uzyskują wysokiej jakości mlecz-
ny surowiec. Roczna produkcja 
wynosi 180 tys. l mleka. Gospo-
darstwo jest w pełni zmechanizo-
wane i stale unowocześniane, po-
siada doskonałą bazę techniczną. 
Państwo Gryczewscy swoją wie-
dzę pogłębiają i zdobywają nowe 
umiejętności na kursach i szkole-
niach doskonalących dla rolników. 
Pani Hanna angażuje się w prace 
miejscowego Koła  Gospodyń 
Wiejskich. Pan Grzegorz jest soł-
tysem wsi Wichowo już czwartą 
kadencję.

Beata i Paweł Brudniccy pro-
wadzą 38-hektarowe gospodar-
stwo w Chalinie (gmina Dobrzyń 
nad Wisłą). Nastawione jest ono 
na produkcję zwierzęcą, w szcze-
gólności chów krów mlecznych. 
Stado liczy 22 krowy oraz 18 ja-
łówek. Produkcja mleka to śred-
nio 130 000 l. Większość upraw 
roślinnych wykorzystywana jest 
na paszę dla zwierząt. Gospodar-
stwo jest w pełni zmechanizowane 
oraz systematyczne powiększane 
i unowocześniane. Całą wiedzę 
i doświadczenie państwo Brud-
niccy zdobyli we własnym gospo-
darstwie rolnym, a także korzystali 
z możliwości poszerzenia swojej 
wiedzy na licznych kursach.

Paweł Zagrabski prowadzi, 
przejęte po rodzicach, gospodar-
stwo o pow. 43 ha w miejscowości 
Trutowo (gmina Kikół). Gospo-

darstwo jest nastawione na pro-
dukcję zwierzęcą, w szczególno-
ści na chów krów mlecznych (35 
szt). W gospodarstwie produkuje 
się również kukurydzę, która jest 
przeznaczona na ziarno. Pan Pa-
weł jest radnym gminy od 2006 r.

Janusz i Beata Lewandow-

scy prowadzą gospodarstwo rolne 
o pow. 30 ha w miejscowości Krę-
pa (gmina Dobrzyń nad Wisłą). 
Zajmuje się ono produkcją zwie-
rzęcą (chów trzody chlewnej) oraz 
roślinną, w której przeważa upra-
wa pszenicy konsumpcyjnej. Pan 
Janusz jest sołtysem.

Kategoria produkcja roślinna

Zenon Fila zajmuje się pro-
dukcją roślinną, prowadzoną na 
powierzchni blisko 80 ha w miej-
scowości Stary Bógpomóż (gmina 
Bobrowniki). Produkcja roślinna 
jest wykorzystywana na cele wła-
sne i na sprzedaż. Pan Zenon po-
siada również stado krów mlecz-
nych, liczące 16 szt. 

Karol Janiszewski prowadzi 
gospodarstwo rolne o pow. 180 ha 
w miejscowości Trzcianka (gmina 
Tłuchowo). Gospodarstwo jest 
nastawione na produkcję roślin-
ną. W strukturze zasiewów prze-
ważają zboża konsumpcyjne. Pan 
Karol hoduje też tuczniki. Jego 
gospodarstwo jest gospodarstwem 
pokoleniowym. Pan Janiszewski 
został odznaczony orderem „Za-
służony dla Rolnictwa” nadanym 
przez Ministra Rolnictwa i Roz-
woju Wsi. 

Michał Kora prowadzi gospo-
darstwo rolne o powierzchni 53 ha 
w miejscowości Gnojno (gmina 
Bobrowniki). Jest ono nastawione 
na produkcję roślinną, która jest 
przeznaczona na paszę dla drobiu. 
W gospodarstwie prowadzony 
jest chów gęsi niosek na jaja wy-
lęgowe - stado liczy 2500 szt. oraz 
młodych gęsi na tucz w liczbie ok. 
5000 szt.                 Tekst i fot. PW

      Rolnictwo

Wakacyjne wypieki
Uczestnicy „Aktywnych wakacji”, prowadzonych przez Bi-
bliotekę Publiczną Gminy Wielgie oraz Ośrodek Kultury 
Gminy Wielgie, spotkali się  u Mirosławy Wilk w restau-
racji „Tradycyjne jadło”  na wspólnym pieczeniu chleba 
i bułeczek.

Każdy z uczestników mógł sa-
modzielnie zrobić bułeczkę  i dopra-
wić ją według uznania. Dzieci pod-
czas oczekiwania na swoje wypieki 
próbowały tradycyjnego swojskiego 

      Tłuchowo

Aktywnie od września
Na koniec wakacji Gminny Ośrodek Kultury w Tłuchowie 
przygotował bogaty program warsztatów artystycznych. 
Trwają także zapisy na zajęcia, które rozpoczną się od 
września.

Od wtorku do piątku odby-
wały się zajęcia taneczne. Przyszły 
tydzień zapowiada się równie cie-
kawie. Dzieci wezmą udział w ple-
nerze malarskim, fotogra�cznym 
oraz w warsztatach rękodzieła. 
Wakacje zakończą się wspólnym 
biwakiem pod namiotami.

- Cały czas prowadzimy nabór 

Zajęcia dla dzieci i młodzieży
Zespół wokalny młodszy /dla dzieci od lat 6 do 11/  
Zespół wokalny starszy /od lat 12 do 17/ 
Zespół taneczny Dance show Fłego gr. młodsza / od lat 6 do 10/ 
Zespół taneczny Dance show Fłego gr. starsza / od lat 11 do 13/ 
Zespół taneczny Dance show Sparks /od lat 14 do 17/ 
Studio tańca Fame /od lat 6/ 
Sekcja break Dance /od lat 8/ 
Nauka gry na gitarze /dla początkujących/ 
Nauka gry na gitarze /kontynuacja/ 
Zajęcia plastyczno - fotogra昀椀czne /od lat 6 do 16/  
Zajęcia teatralno - kabaretowe /od lat 10 do 16/ 
Drużyna harcerska /od lat 10 do 16/ 
Gromada zuchów /od lat 6 do 9/  
Chórek Gospel Soul /od lat 13/
Indywidualna nauka gry na instrumentach dętych 
Indywidualna nauka śpiewu
Zajęcia dla młodzieży starszej i dorosłych
Szkółka malarska  
Kurs Tańca Towarzyskiego  
Teatr lalkowy
Kontakt: 54 287 62 40

na zajęcia dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych, które rozpoczną się 
we wrześniu lub w chwili zebra-
nia odpowiedniej liczby uczest-
ników. Zapisy na nie trwają do 
końca września  – informuje 
Wioletta Krzysztoforska, dyrektor 
GOK w Tłuchowie. 

PW

chleba ze smalcem i ogórkiem -wy-
robu właścicielki lokalu Mirosławy 
Wilk. Na zakończenie odbyła się  
degustacja cieplutkich bułeczek.

(ak), fot. nadesłane

Nagrodzeni gospodarze
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      Powiat

Rolnicy świętowali w Karnkowie
W sobotę swoją ciężką pracę podsumowali rolnicy na Powiatowo-Gminnych Dożynkach 
w Karnkowie. Tradycyjnie rozstrzygnięto konkurs wieńców dożynkowych. Bogaty był też 
program artystyczny.

Uroczystości rozpoczęły się 
mszą świętą w kościele p.w. św. 
Jadwigi w Karnkowie. Gości o�-
cjalnie powitał wójt gminy Lipno 
Andrzej Szychulski. Gospodarza-
mi dożynek byli starostowie Iwona 
Kopczyńska i Paweł Jankowski. 

Iwona Kopczyńska wraz z mę-
żem Błażejem prowadzi gospodar-
stwo rolne o powierzchni 120 ha 
we wsi Bobrownickie Pole (gm. 
Bobrowniki). Dominującym kie-
runkiem jest chów trzody chlewnej 
w cyklu zamkniętym. Często bie-
rze udział w szkoleniach dotyczą-
cych zagadnień z nowoczesnego 
rolnictwa, sukcesywnie pogłębia 
swoją wiedzę, co roku uczestni-
cząc w międzynarodowych tar-
gach rolniczych. Pani Iwona lubi 
też eksperymentować w kuchni. 
Jej pasją są podróże. 

Paweł Jankowski z Karnko-
wa, razem z żoną Mariolą i synem 
Łukaszem, prowadzi rodzinne go-
spodarstwo rolne o powierzchni 
70 hektarów. Przez lata było ono 
sukcesywnie powiększane i mo-
dernizowane, pojawiły się w nim 
nowe maszyny i budynki. W 2011 
r. pan Paweł otrzymał odznakę ho-
norową „Zasłużony dla Rolnictwa”, 
nadaną przez Ministra Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi. Rolnik, pomimo 
młodego wieku, cieszy się dużym 
szacunkiem sąsiadów, którym za-
wsze chętnie służy pomocą i radą.

Rozstrzygnięto konkurs na 
wieniec dożynkowy. W kategorii 
wieniec tradycyjny pierwsze miej-
sce zajęły panie z KGW w Chrost-
kowie. Drugie miejsce zajęło so-
łectwo Borowo, trzecie sołectwo 
Bobrownickie Pole. Wieniec pań 
z KGW w Chrostkowie, liczbą 579 
głosów, zdobył nagrodę publicz-
ności.

W kategorii wieniec nowo-
czesny wygrały panie z KGW Tru-
towo. Kolejne miejsca przypadły 
KGW „Jagna” z Tłuchowa oraz 
KGW ze Stalmierza. 

- Jesteśmy bardzo zadowolone 
ze zwycięstwa. To pierwsza nasza 
wygrana na powiatowych dożyn-
kach. Wszystko dzięki pracy wielu 
osób, którym chciałabym podzię-
kować, w szczególności  probosz-
czowi o. Aleksandrowi Pikorowi, 
Barbarze Bejger z mamą, państwu 
Jabłońskim oraz wielu osobom 
z Wymyślina, bez pomocy których 
ten wieniec by nie powstał  – mówi 
Agnieszka Boniecka, przewodni-
cząca KGW w Trutowie.

W tym dniu wręczono także 
odznaczenia „Zasłużony dla rol-
nictwa”. W tym roku otrzymali je 
Janina Romanowska, Józef Szmel-
ter oraz ks. Mirosław Danielski. 

Janina Romanowska pracuje 
w Banku Spółdzielczym w Lip-

nie, jest kierownikiem Punktu 
Kasowego w Kikole. Ma duże do-
świadczenie w zakresie doradztwa 
kredytowego. Chętnie dzieli się 
swoją wiedzą. Zajmuje się obsługą 
indywidualnych gospodarstw rol-
nych, drobnego handlu i zakładów 
usługowo – produkcyjnych.

Józef Szmelter urodził się i wy-
chował na wsi w rodzinie rolniczej. 
Jego zawodowe życie związane jest 
jednak przede wszystkim z Ku-
jawskim Bankiem Spółdzielczym 
w Aleksandrowie Kujawskim, 
którego jest prezesem. Posiada 
10-hektarowe gospodarstwo rolne 
w gminie Kikół. W latach 2002-
2006 był wiceprzewodniczącym 
Rady Powiatu Lipnowskiego, od 
2000 roku jest członkiem Bractwa 
Kurkowego Strzeleckiego Ziemi 
Dobrzyńskiej, od 2002 roku, dru-
gą kadencję pełni funkcję wice-
prezesa Karmelickiej Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Woli.

Ks. Mirosław Danielski od 
wczesnej młodości związany jest 
z rolnictwem, z wykształcenia jest 
zootechnikiem. W 1989 roku objął 
swoją pierwszą para�ę w Krasnem 
koło Ciechanowa, gdzie pracował 
z młodzieżą. Krasne to też stadnina 
koni z wieloletnią tradycją, z którą 

ks. Danielski również współpraco-
wał. W para�i tej pozostał do 1992 
roku.  W latach 1999-2004 był dy-
rektorem gospodarstwa rolnego 
w Woźnikach koło Płocka. W go-
spodarstwie tym hodowana była 
przede wszystkim trzoda chlewna 
(ok. 350 szt.) oraz strusie (16 szt.). 
Dwukrotnie odbywał posługę ka-
płańską na misjach w Rosji w la-
tach 1994-1999 oraz 2004-2008. 
W 2008 roku objął para�ę p.w. 
WNMP w Dobrzyniu nad Wisłą. 
Jest to duża para�a wiejska, stąd 
też w codziennej pracy ks. Miro-
sław Danielski styka się z proble-
mami wsi i rolników. W 2009 roku 
brał czynny udział w akcji niesie-
nia pomocy rolnikom po klęsce 
gradobicia w gminie Dobrzyń nad 
Wisłą. 

Po części o�cjalnej, przy-
szła pora na występy artystyczne 
uczniów z Zespołu Szkół w Karn-
kowie. Na scenie pojawiły się też 
gwiazdy znane z telewizji, jak cho-
ciażby Piotr Pręgowski i Ewa Ku-
ryło. Do późnych godzin wieczor-
nych swoją muzyką publiczność 
bawiły zespoły „Toples” i „Jambo 
Africa”.

Tekst i fot. PW

KGW Chrostkowo – I miejsce w konkursie na tradycyjny wieniec dożynkowy
oraz nagroda publiczności

Frekwencja dopisała

Alicja i Oliwia w strojach ludowych, uszytych własnoręcznie przez Jadwigę Bart-
czak, Reginę Maszek i Helenę Sztankowską

Młodzież z Karnkowa zaprezentowała własną wizję tradycyjnych bajek

Paweł Zagrabski znalazł się wśród laureatów konkursu 
„Rolnik Powiatu Lipnowskiego 2012”

Józef Szmelter (w środku) znalazł się w gronie odznaczonych
 „Zasłużony dla rolnictwa”
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      Kikół

Strażacy zbierają na garaż
We wtorek na stadionie przy ul. Kasztelańskiej mieszkańcy bawili się na Pikniku Stra-
żackim, zorganizowanym przez miejscowych druhów. Było mnóstwo atrakcji dla dzieci 
i dorosłych. 

Na maluchy czekało wesołe 
miasteczko z dmuchanymi zjeż-
dżalniami, trampoliny oraz ko-
lorowe stoiska z watą cukrową. 
Dla dorosłych był grill i ogródki 
piwne. Wszyscy uczestnicy pikni-
ku, zarówno ci starsi jak i młodsi, 
chętnie brali udział w przygotowa-
nych dla nich konkursach. Był test 
na szybkość, przeciąganie węża 
strażackiego, test wiedzy oraz kon-
kurs plastyczny. 

Pokaz ratownictwa medycz-

nego przygotowali strażacy z Jed-
nostki Ratowniczo Gaśniczej 
z Lipna. Wieczorem do wspólnej 
zabawy i tańca zagrzewał wszyst-
kich zespół PULS.

- W tym składzie gramy razem 
od roku. Początkowo było to nasze 
hobby, które z czasem przerodziło 
się w pasję. Jest nam miło, że naszą 
muzyką możemy uświetniać tego 
typu pikniki. W tym roku byliśmy 
także inicjatorami imprezy cha-
rytatywnej „Oddech dla Karoli-

ny” w Zadusznikach  – opowiada 
Krzysztof Pawłowski z zespołu. 

Mimo wietrznej pogody, fre-
kwencja dopisała. 

- Wszystkie zebrane na pikni-
ku pieniądze chcemy przeznaczyć 
na budowę garażu dla naszej stra-
ży – mówi Kazimierz Świdurski, 
od 28 lat przewodniczący komisji 
rewizyjnej w OSP Kikół. 

Tekst i fot.

 PW

Monika, z małą pomocą, strażaków poradziła sobie z podłączeniem węża

Wiele radości szkrabom sprawiła zabawa w wesołym miasteczku

Mateusz dzielnie rywalizował w konku-
rencji biegowej

Podczas pikniku można było skoszto-
wać kiełbaski z grilla bądź tradycyjnego 

chleba ze smalcem i ogórkiem

W przeciąganiu węża strażackiego rywalizowali strażacy z OSP Kikół oraz z Państwowej Straży Pożarnej z Lipna.
 Lepsi okazali się ci drudzy Dzieci w konkursie plastycznym miały za zadanie narysować wóz strażacki

Do późnych godzin nocnych, publiczność w Kikole bawił 
zespół PULS

Nigdy nie jest za wcześnie, żeby zostać strażakiem

Chyba każdy zna słyną zabawę w pomidora. Ale szukanie pomidora w pianie to zupełnie coś nowego

Dzieci zapoznały się z wyposażeniem wozu strażackiego i każ-
dego strażaka. Następnie musiały wykazać się wiedzą z tego 

zakresu podczas konkursu wiedzy
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Na sportowo bawiły się dzieci podczas Pikniku Rodzinnego w Jastrzębiu w minioną niedzie-
lę. W tym dniu rozegrano także turniej w siatkówkę plażową o puchar wójta gminy Lipno.

     Gmina Lipno

Wiele atrakcji dla dzieci

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N ER E K L A M A

R E K L A M A

Wśród kilkunastu par, które 
zgłosiły się do turnieju, najlepszy 
okazał się duet Adam Kanigowski 
i Michał Rowicki (Toruń/Skępe). 
Drugie miejsce zajęli Igor Kopeć 
i Michał Nachyła z Płocka, trzecie 
Rafał Obelmeler i Łukasz Detmer 
z Kikoła. Na czwartym, również 
nagradzanym miejscu, znaleźli się 
Rafał Kwiatkowski i Marceli Roz-
pędowski z Karnkowa. 

Zwycięzcy, zapytani o poziom 
zawodów, odpowiadają: – Jedni 
przyjeżdżają tu się pobawić, inni 
żeby coś wygrać. Duety pół�nało-
we prezentowały już jednak bardzo 
wysoki poziom.

Po zakończeniu zmagań siat-
karzy, rozegrano konkurencje 
sportowe dla dzieci. Były biegi  
z piłką, bez piłki, kozłowanie i 
podbijanie piłki, a także kon-

kurencje sprawdzające wiedzę 
sportową uczestników. Nagrody  
i słodkie upominki dla dzieci ufun-
dowali: Gminna Komisja Rozwią-
zywania Problemów Alkoholowych  
w Lipnie oraz ks. Marcin Kamiń-
ski z Piaseczna. Organizatorami 
pikniku byli: LZS Jastrzębie, Urząd 
Gminy w Lipnie oraz rada sołecka 
Jastrzębia. 

Tekst i fot. PW

Walka w półfinałach była bardzo zacięta

Ola, Gabrysia i Konrad pochodzą z Mazur. Do Lipna przyjechali na wakacje. Pod-
czas pikniku bardzo im się podobało, chętnie też brali udział w konkursach

Nagrodzeni w turnieju

Loteria fantowa jak zwykle wzbudziła 
wiele emocji Marcin Chojnicki z LZS Jastrzębie tłumaczył dzieciom zasady konkurencji sportowej

Dla Adama i Michała to już szóste zwycięstwo w turnieju siatkówki plażowej
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      Wypadki

O szczebel za daleko
Szczeble i dwie długie belki – tak wygląda drabina. Jeśli wierzyć statystykom, to najbar-
dziej śmiercionośne narzędzie dla rolnika...

       Finanse

Poręczenie dla studenta
5 tysięcy studentów ze wsi skorzystało z kredytów na na-
ukę. Dla młodych osób problemem jest wykazanie zabez-
pieczenia na poczet branej pożyczki. Z pomocą przychodzi 
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, która 
udziela poręczeń.

Tylko do czerwca w naszym 
województwie głoszono 828 wy-
padków w rolnictwie. Całe szczę-
ście śmiercią zakończył się tylko 
jeden. Najczęstszą przyczyną zda-
rzeń są upadki . Tylko przez pierw-
sze sześć miesięcy tego roku w ten 
sposób zginęły w Polsce 43 osoby. 
Co czwarty wypadek jest związa-
ny z użyciem... drabiny. Właśnie 
z myślą o bezpiecznym porusza-
niu się po drabinie KRUS w Brze-
sku (Małopolska) organizuje kurs 
dla rolników pt. „Bezpieczna 
drabina".  Ze szkolenia żartowały 
już ogólnopolskie bulwarówki. 
Rzeczywiście, temat musi budzić 
uśmiech na twarzy. Ale problem 
rzeczywiście istnieje. Przeprowa-
dzono nawet dokładne badania, 
które wskazują, że inne przyczyny 
upadków z wysokości w rolnictwie 
to: poślizgnięcia przy wchodzeniu 
i schodzeniu z przyczep i innych 
pojazdów (10% przypadków), 
upadki ze schodów (8% przypad-
ków), upadki z pomieszczeń do 
przechowywania pasz czy zboża, 
np. strychów (3% przypadków).

Oczywiście, większość wy-
padków w rolnictwie wynika 

z pośpiechu i czasem gapiostwa. 
Jest tak choćby podczas typowych 
prac z wykorzystaniem pras rolu-
jących do słomy. Gospodarze czę-
sto zapominają o tym, że przy za-
pchaniu należy najpierw wyłączyć 
silnik, odłączyć napęd, a dopiero 
potem oczyścić prasę. Zdarza się 

bowiem, że odblokowana maszy-
na potra� wciągnąć osobę, która 
wykonuje pracę w sposób niepra-
widłowy, a to może skończyć się 
kalectwem lub śmiercią. Podczas 
prac polowych trzeba pamiętać 
o odpowiednim stroju, a zwłaszcza 
obuwiu.                                     (pw)

Drabina – wygląda niewinnie, ale bardzo łatwo z niej spaść

      Hodowla

To nie owieczka
Mają długie futro, które czyni je podobnymi do owiec, ale 
to nie dla niego są hodowane. Węgierskie świnie pastwi-
skowe – mangalica.

Świnie rasy Mangalica po-
siadają obwisłe uszy i poskręcaną 
w loczki szczecinę. Przybywa jej 
w okresie zimowym. Dzięki grubej 
sierści zwierzęta mogą przez cały 
rok przebywać na wybiegach i pa-
stwiskach, w razie niepogody cho-
wają się w szałasach wyściełanych 
słomą. Niestety, świnie tej rasy ro-
sną wolno i mają mniej młodych 
niż przedstawiciele tradycyjnych 
polskich ras. Młode po urodze-
niu przypominają umaszczeniem 
dziki. Zwierzęta te mają bardzo 
łagodny charakter.

Mangalice powstały ze skrzy-
żowania jeszcze w XIX wieku wę-

gierskiej rasy świń Szalontai z dzi-
kiem. Mangalice były najbardziej 
popularną rasą na Węgrzech do 
1950 roku. Dopiero w 2006 roku 
tra�ły do Wielkiej Brytanii, a póź-
niej do USA, gdzie zyskały wielu 
miłośników.

Mangalice to świnie ładne, ale 
drogie w utrzymaniu. Dlaczego 
więc je hodować? Dla zysku z ich 
niecodziennego mięsa. Jest ono 
krwiste i posiada ciemną barwę. 
Niezwykle popularna jest również 
słonina z tych zwierząt.

Para prosiąt Mangalica kosz-
tuje ok. 200 zł.

(pw)

Wbrew pozorom to nie owca, ale świnia rasy Mangalica

      Hodowla

Zmierzch strusia?
Jeszcze kilkanaście lat temu jak grzyby po deszczu powstawały w Polsce małe strusie 
fermy. Teraz na rynku pozostali tylko hobbyści i duzi producenci.

W Polsce najpopularniejszy 
jest chów strusi afrykańskich. 
Pierwszą fermę założono już bli-
sko 15 lat temu. Do 2000 r. liczba 
ferm w Polsce powoli rosła, w roku 
2002 było ich 590. Wiele jednak 
zlikwidowano i obecnie jest ich 
500. Tendencją jest tworzenie 
dużych zakładów, nastawionych 
przeważnie na produkcję mięsa.

Polski Związek Hodowców 
Strusi obliczył, że hodowla jest 
opłacalna, gdy rocznie ubija się 
150–200 ptaków. W Polsce dużo 
ludzi rozczarowuje się, bo łączy ze 
strusiami nadzieje na zysk, rzeczy-
wistość jednak okazuje się inna. 
Ze względu na wysoką cenę mię-
sa i brak tradycji, rynek zbytu nie 
rozwija się dynamicznie. Rozwią-
zaniem dla osób, które prowadzą 
małe gospodarstwa, jest zakłada-
nie grup producenckich. W Polsce 
istnieje ich już kilka, głównie we 
wschodniej części kraju.

Kilogram strusiego mięsa 
kosztuje ok. 7 złotych w skupie. 
Średnio z jednego strusia uzyskuje 
się 25 kilogramów mięsa pierw-
szej klasy, 10 kg drugiej klasy 
i 4 kg podrobów. Strusie można 

hodować także dla jaj. W Polsce 
zainteresowanie nimi wykazują 
głównie restauracje. Indywidualni 
konsumenci kupują je przeważnie 
na specjalne okazje, np. urodzi-
ny i święta. Cena za sztukę waha 
się obecnie w granicach 40–50 zł. 
Z jednego jaja strusiego można 
zrobić jajecznicę dla 8–10 osób. Od 
jednego ptaka po uboju uzyskuje 
się przeważnie 1–1,2 kg piór krót-
kich i około 0,5 kg piór średnich 

i długich. Najcenniejsze są dłu-
gie pióra białe, ich cena waha się 
obecnie ok. 15 złotych za sztukę. 
Wyrastają one tylko na skrzydłach 
i w ogonie samców. Często wyko-
rzystują je rękodzielnicy. Pozosta-
łe pióra, dzięki właściwościom an-
tyelektrostatycznym, używane są 
do usuwania kurzu. Skóra strusia 
również jest bardzo cennym pro-
duktem wysokiej jakości.

(pw)

Samica strusia opiekuje się jajami

O kredyt studencki mogą starać 
się wszyscy studenci, w tym dokto-
ranci, bez względu na typ uczelni 
(publiczna, niepubliczna) i formę 
studiów (studia stacjonarne, niesta-
cjonarne), pod warunkiem, że roz-
poczną studia przed ukończeniem 
25. roku życia. Wnioski o kredyt 
można składać w bankach do 15 
listopada każdego roku. Agencja 
udziela poręczenia na od 80 do 100 
proc. kredytu. Jest ono całkowite, 
jeśli w rodzinie studenta dochód na 
osobę nie przekracza 600 złotych. 
Kredyty tego typu można zaciągać 
tylko w bankach, które mają pod-
pisaną umowę z ARiMR. Student, 
który stara się o uzyskanie poręcze-
nia z agencji, powinien w wybranym 
oddziale jednego z banków złożyć 
stosowny wniosek, dokument po-
twierdzający wysokość dochodów 
w rodzinie i zaświadczenie z urzędu 

gminy o zamieszkaniu na obszarze 
wsi. Konieczne jest też ustanowie-
nie prawnego zabezpieczenia porę-
czenia ARiMR w formie weksla in 
blanco.

Kredyt studencki udzielany jest 
na okres studiów, nie dłuższy niż 
6 lat, a w przypadku doktorantów 
możliwa jest prolongata maksymal-
nie o 4 lata. Wypłacany jest w ratach 
miesięcznych po 600 zł, nie dłużej 
niż przez 10 miesięcy w roku akade-
mickim. Spłata kredytu rozpoczyna 
się dwa lata po ukończeniu studiów, 
a liczba rat wynosi dwukrotność 
wypłaconych transz.

Studentom kredytobiorcom 
opłaca się uczyć pilnie, ponieważ 
istnieje możliwość umorzenia na-
wet 20 proc. kredytu tym, którzy 
ukończyli studia w grupie 5 proc. 
najlepszych absolwentów uczelni.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia drobne można 

składać 

w następujących punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Ku-

rowska „Gucio” Tłuchowo, Anna 

Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, 

PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz 

Jankowo, Jadwiga Stańczyk ul. 

Włocławska 2 Lipno, Partner 3 

ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm Martina Sheena „�e Way”. Tom (Martin Sheen) to 
amerykański lekarz, który nie może się pogodzić z tragiczną śmiercią syna. 
Daniel (Emilio Estevez) zginął w Pirenejach, pokonując Camino de Santiago, 
zwaną też Szlakiem Świętego Jakuba. Tom jedzie do Europy po szczątki syna. 
Na miejscu postanawia jednak przejść cały szlak, od początku do końca, aby 
uczcić pamięć Daniela. To spore wyzwanie, droga jest bardzo długa, a Tom nie 
ma żadnego doświadczenia trekkingowego. Okazuje się jednak, że nie będzie 
mierzył się z tym wyzwaniem sam. Dołącza do niego Holender Joost, później 
Kandyjka Sarah i irlandzki pisarz Jack. Każde z tej pozornie niedopasowanej, 
przypadkowej gromadki jest na życiowym zakręcie, każde poszukuje moty-
wacji do mierzenia się z niespodziankami, jakie niesie przewrotny los.

www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ... książkę „Żony mojego ojca” Josego Eduardo Agualau-
sy. To zmysłowa podróż przez kontynent tętniący muzyką i miłością. Dzień, 
w którym Laurentina postanowiła odnaleźć swego prawdziwego ojca, był 
dniem jego śmierci. Faustino Manso, słynny wędrowny muzyk i uwodziciel, 
zostawił jednak w Afryce siedem żon i osiemnaścioro dzieci. Laurentina wy-
rusza tropem jego miłosnych podbojów. Odnajduje każdą z ukochanych ko-
biet Faustina i poznaje historie naznaczone namiętnością i bólem rozstania. 
Odkrywając burzliwe życie ojca, składa w całość okruchy prawdy o swoim 
życiu, tożsamości i korzeniach. Zostawia wielkomiejski chaos, by dotrzeć tam, 
gdzie łatwiej oddzielić prawdę od kłamstwa, rzeczywistość od �kcji.

„Żony mojego ojca” to podróż w głąb nieznanej Afryki, świata barwnych 
postaci, egzotycznych smaków i dźwięków zasłyszanych w zadymionym klu-
bie jazzowym. To zmysłowa i hipnotyzująca opowieść o kobietach, muzyce 
i magii Czarnego Lądu.

www.znak.com.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Devotion”. „Brzmi jak współczesna Sade” – to czę-
sty komentarz, jaki pojawia się w odniesieniu do Jessie Ware. Inni doszukują 
się podobieństw do Grace Jones, a nawet Hurts. Elegancja, klasa i wdzięk Jes-
sie Ware rzeczywiście mogą odrobinę przywodzić na myśl jej starszą koleżan-
kę po fachu – Sade. Jednak muzycznie Jessie to zupełnie inna historia. Są co 
prawda inspiracje i latami 80. i soulem, ale wszystko przy tym brzmi bardzo 
nowocześnie. Elektronika miesza się z niemal klasycznie skomponowanymi 
piosenkami popowymi, downtempo z nu-soulem i R&B. Każdy nowy teledysk 
Jessie Ware wywołuje zamieszanie „w sieci” podobne temu, jakie towarzyszyło 
na początku Lanie Del Rey. A to może wróżyć tylko jedno – spektakularną 
karierę!  

www.empik.com

1. Cieśla-dekarz; ZUH „Rolmex” Lipno ul.Okrzei 7 tel.54 287 3368
2. Kierowca kat.C i E, spawacz MIG MAG, kierownik montażu, hydraulik, handlo-
wiec (bardzo dobra znajomość j. angielskiego i rosyjskiego)
Firma Skibicki Technika Transportowa sp. z o.o. Skępe tel. 601 687 728, e-
mail:sekretariat@skibicki.com.pl
3. Mechanik-kierowca kat.C i E; Zakład Produkcyjno-Handlowo-Usługowy Mie-
czysław Kwiatkowski; Lipno ul. Okrzei 5, tel. 781 721 969
4. Pracownik biurowy (praca w domu); Kancelaria Doradztwa Finansowego Bo-
żena Różnatowska, Żyrardów, ul. Gen.Sikorskiego 14/10,  tel. 794 690 707, adres 
e-mail: bozena.rozniatowska@XI.wp.pl
5. Kierowca kat. C i E (zaświadczenie na przewóz rzeczy); WS Spółka z o.o., Cy-
prianka 119 C, tel. 505 099 252
6. Magazynier-kierowca (praca we Włocławku); specjalista ds. sprzedaży (praca 
we Włocławku); PHU „Pik” Sp. j. ul.Kostrogaj 4, Płock, tel. 24 268 9966, adres 
e-mail: sekretariat@pik.plo.pl
7. Sprzedawca; Zakład Cukierniczo-Piekarniczy Henryk Jabłoński, Toruńska 4, 
87-620 Kikół, tel. 608 475 951
8. Murarz; SIEĆ-BUD Dariusz Sieciński, Krzyżówki 19, 87-600 Lipno, tel. 
606 328 467
9. Cieśla, dekarz; Firma Ogólnobudowlana WOJTEK, ul. Podleśna 4, 59-730 No-
wogrodziec, tel. 502 104 555
10. Kucharz, pomoc kuchenna; Centrum Rehabilitacji i Wypoczynku SOPHIA-
BRYZA w Sarbinowie, tel. 94 316 57 27
11. Call Center Consultant - obsługa klienta; GURETRUCK sp. z o.o.,  e-mail: 
pawel.lawanski@wup.torun.pl

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl w 
dziale „Pośrednictwo Pracy”:
Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej 
i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, 
wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik,  pracownik w metalu, re-
gipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: pracownik na farmie świń, inżynier wsparcia technicznego
Czechy: doradca ds. oprogramowania, formierz-rdzeniarz, kadziowy,  konser-
wator suwnic, odlewnik–zlewacz, monter maszyn odlewniczych,  murarz pie-
ców odlewniczych, odcinacze odlewów, odlewnik – wytapiacz, operator suwni-
cy odlewniczej, pracownik odlewni – piaskowanie odlewów, spawacz, szli昀椀erz, 
ślusarz – spawacz, tokarz – tokarki horyzontalne, tokarz – tokarki karuzelowe, 
pracownik do wykańczania odlewów–odcinanie i upalanie odlewów, opera-
tor wytaczarko–frezarki poziomej, pracownik badawczy/specjalista procesów 
membranowych
Francja: pracownik obsługi klienta/call centre, szef kuchni, pracownik do ukła-
dania wykładzin i linoleum
Hiszpania: animator
Holandia: operator wózka widłowego bocznego, asystent w supermarkecie, 
pracownik produkcyjny 
Irlandia: programista aplikacji internetowych, wykrawacz
Łotwa: manager sprzedaży
Malta: informatyk–programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: pracownik działu obsługi klienta, serwisant ramp przeładunkowych, 
elektryk, operator CNC/frezer CNC, ślusarz/spawacz, ślusarz/spawacz MIG/
MAG, monter instalacji sanitarnych, serwisant sprzętu elektronicznego, górnik, 
inżynier górnictwa, inżynier technologii chemicznych, programista (software 
developer), C++ software developer,  software JAVA developer, ślusarz, luto-
wacz, pracownik do obróbki tworzyw sztucznych, mechanik maszyn przemy-
słowych, stolarz–cieśla,  fryzjer (alternatywnie kosmetyczka), ślusarz/mechanik 
przemysłowy,  technik serwisowy/elektryk, inżynier konstrukcji (alternatywnie 
inżynier budowy maszyn), inżynier ds. oprogramowania, kucharz/kucharka, kel-
ner/kelnerka, kierowca testowy, kucharz/kucharka, pracownik domowej opieki 
osobistej, pielęgniarz/pielęgniarka, instalator urządzeń elektrycznych, lakiernik 
samochodowy, spawacz TIG, montaż instalacji sanitarnych i grzewczych, kie-
rowca zawodowy C1E, kierowca ciężarówki, mechanik samochodowy, elektryk, 
elektromonter
Norwegia: specjalista IT (JAVA developer/software Engineer)
Słowacja: dekarz (miejsce pracy: Słowacja, Francja, Belgia, Holandia, Niemcy)
Słowenia: dentysta
Szwecja: programista komputerowy
Wielka Brytania: pracownik budowlany, starszy programista aplikacji interne-
towych, programista aplikacji, kierowca C+E, palnikowiec, niemieckojęzyczny 
pracownik obsługi klienta, niemieckojęzyczny przedstawiciel gier EA, niemiec-
kojęzyczny pracownik wsparcia technicznego, niemieckojęzyczny kierownik 
sprzedaży, niemieckojęzyczny moderator microsoft windows, obsługa ob-
rzynarki do taśmy, krojczy skóry, polerowacz/opryskiwacz, platerowanie stali, 
technik do spraw badań nieniszczących NDT, operator CNC, rzeźnik wykrawacz, 
szwaczka ubraniowa, obsługa obcinarki do piany, krojczy/krojcza, spawacz przy 
montażu stali konstrukcyjnej, monter płyt kadłuba, obsługa podajnika stali, 
spawacz budowlany MIG, spawacz stali konstrukcyjnej,  pielęgniarz/pielęgniar-
ka (zarejestrowany/a w Nursing and Midwifery Council), operator CNC, ope-
rator noża taśmowego, rzeźnik – wykrawacz, tapicer, opiekun osób starszych,  
przedstawiciel serwisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, 
agent sprzedaży rezerwacji hoteli, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spa-
wacz, operator prasy krawędziowej

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Działki 30 ar, 10 ar z warunkami za-
budowy k. Lipna tel. 663-603-579

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 31 
m2 cena 46000 tel. 512-286-407

AUTO-KASACJA Skup Aut, Płacimy 
NAJWIĘCEJ Wystawiamy zaświad-
czenie, transport GRATIS Gotówka 
OPEL najwięcej 54/280-29-90, 
600-934-784 mamAUTO.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH 
Wszystkie marki i Każdy KAMAZ Za-
świadczenie złomowania Transport 
Gratis 54/280-29-90, 600-934-784 
mam AUTO.pl

KUPIE AUTA całe, rozbite dobrze 
płacę 510-385-843

Wideofilmowanie profesjonalnie 
tanio wesela, reklamy tel. 606-622-
051

Ładny dom + budynki gospodarcze 
Tanio sprzedam tel. 604-605-539

Cegłę białą 3200 szt. bloszki białe 
3500 szt. Kamień polny sprzedam 
tel. 885-871-298

Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe 
na I piętrze w Toruniu ul. Grudziądz-
ka okolice WSB – od zaraz 604-
248-771

INFORMACJA

Na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-

spodarce nieruchomościami(Dz.U. z 2010r. nr 102, poz. 651 
ze zm.) Burmistrz Miasta i Gminy Skępe podaje do publicznej 
wiadomości, iż w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Skępe zo-

stanie wywieszony na tablicy ogłoszeń na okres 21 dni tj. od 
dnia 23.08.2012r. do dnia 12.09.2012 r. wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży.

Burmistrz Miasta i Gminy Skępe
Andrzej Gatyński
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

HUMOR

Czwartek 23.08.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 24.08.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 25.08.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 26.08.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

17/20/25
14/17/20

16/23/28
14/17/20

16/21/26
16/19/21

17/21/25
12/16/19

1003 hPa
1003 hPa

998 hPa   
997 hPa

999 hPa
999 hPa

1000 hPa
1001 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

9 km/h
8 km/h

13 km/h
11 km/h

10 km/h
12 km/h

15 km/h
15 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

11 mm
0 mm

0 mm
1 mm

0,3 mm
0,1 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Horoskop 23 – 29 sierpnia 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Przed Tobą idealny ty-
dzień na spotkania za-
wodowe i towarzyskie. 

Gwiazdy będą Ci sprzyjać w podejmowaniu 
decyzji. Warto więc rozsądnie wykorzystać tę 
szansę. I jeśli ktoś podpowie Ci brawurowe 
rozwiązanie, odrzuć je. Nad Twoim domem 
gromadzą się chmury. Z powodu błahego 
nieporozumienia możesz stracić szansę na 
bardzo głęboką i ważną znajomość. W sobotę 
nie lekceważ ostrzeżenia bliskiej Ci osoby.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ten tydzień przekona Cie-
bie, jakie wartości są w życiu 
najważniejsze. Spotkasz się 
z ludźmi, wydarzeniami, oko-
licznościami, które na długo 

pozostaną w Twojej pamięci. To bardzo 
Cię zmieni. Dzięki temu uda Ci się załatwić 
ważne sprawy, które były przyczyną konfliktu 
między Tobą a rodziną. Pod koniec tygodnia 
niespodziewane odwiedziny spowodują od-
nowienie więzów starej przyjaźni. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
To będzie tydzień pełen 
napięć, a Ty sam będziesz 
przeżywał jeden stres po 
drugim. Jednak Twoje do-
bre samopoczucie i życiowy 

optymizm, którego masz ostatnio w nadmia-
rze, pomogą Ci łagodnie przejść przez to 
wszystko. Ktoś Cię zaskoczy nieprzemyślaną 
decyzją, która w rezultacie pomoże Ci zro-
zumieć to wszystko, co się ostatnio wokół 
Ciebie dzieje. 

Rak (22.06.-22.07.)
Może uda Ci się w tym tygo-
dniu załatwić wszystkie za-
ległe sprawy. Masz w sobie 
również dość energii, żeby 
przeprowadzić niezbędne 

porządki w swoich dokumentach. To przyda 
Ci się w najbliższej przyszłości, kiedy trzeba 
będzie zebrać dokumenty potrzebne w waż-
nej urzędowej sprawie. Teraz jednak ciesz 
się, możesz wybrać się na imprezę. Niewy-
kluczone, że spotkasz tam kogoś ciekawego. 

Lew (23.07.-23.08.)
W tym tygodniu powinie-
neś zachować daleko idącą 
ostrożność w kontaktach 
z ludźmi. W kręgach zawo-
dowych ktoś będzie chciał 

przejąć Twoją inicjatywę w związku z nowym 
projektem wprowadzanym w życie. Odkry-
jesz w sobie potrzebę wolności i niezależno-
ści. To spowoduje, że wejdziesz w konflikt 
z najbliższymi. Będziesz chciał wyjechać, ale 
sprawy rodzinne zatrzymają Cię na miejscu. 

Waga (23.09.-22.10.)
Twoja wewnętrzna eu-
foria będzie udzielać się 
innym. Podejmiesz się 

ważnego zadania, a mianowicie przekony-
wania najbliższych, że świat jest piękny. Ten 
życiowy optymizm będzie działał jak wirus 
i zainfekuje pozytywnie wszystkich, którzy 
znajdą się blisko Ciebie. W pracy zachowaj 
rozsądek i dystans, bo w Twoim pobliżu jest 
bardzo wytrawny gracz. W domu cisza i spo-
kój dodadzą Ci sił.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Każda sprawa, jaką za-
mierzasz załatwić w tym 
tygodniu, zakończy się 
sukcesem. Ktoś okaże Ci 
bezinteresowną pomoc. 

Doceń ten gest. Czwartek jest najlepszym 
dniem, żeby rozpocząć realizację ambitnych 
planów, jakie od dawna nosisz w sobie. 
W pracy zaskoczysz innych doskonałą or-
ganizacją swojego zamierzenia. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Ten tydzień jest najbardziej 
odpowiedni na zrealizowanie 
planów osobistych. Ktoś od 
dawna czeka na Twój kon-

kretny gest. Musisz podjąć w końcu decy-
zję, bo cierpliwość ma swoje granice. Kto 
wie, czy nie jest to szansa na bycie we dwoje 
na dłuższy czas. Samotność potrafi być nie-
znośna. Rozwiązanie tej sprawy pomoże Ci 
osiągnąć wewnętrzny spokój. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Początek tygodnia oka-
że się trochę pochmurny  
i pesymistyczny. Jednak 
już w piątek nastąpi prze-
łom. Rozejrzysz się dooko-

ła i ujrzysz wielu przychylnych Ci ludzi. Nie 
odrzucaj ich pomocy, ponieważ czeka Cię 
nie lada wyzwanie. Kto wie, czy nie zajdzie 
potrzeba przeprowadzenia w domu prawdzi-
wej rewolucji. Koniec tygodnia wykorzystaj 
na spacery na świeżym powietrzu. 

Byk (21.04.-21.05.)
Wszystko, co spotka Cię 
w tym tygodniu, przynie-
sie Ci dużo satysfakcji. 
I to uczucie zdominuje 
najbliższy czas. A ty sam 

będziesz chciał rozdawać dookoła jak naj-
więcej uśmiechu i radości życia. Swoją 
pozytywną energią będziesz zarażać innych. 
Najbardziej z tego ucieszy się Rak, bo jego 
uszczęśliwisz nade wszystko. Spłaci Ci ten 
dług wdzięczności w najbliższym czasie.  

Panna (24.08.-23.09.)
Udana randka na początku 
tygodnia wprawi Cię w do-
skonały nastrój. Będziesz 
chciała przenosić góry, ale 
lepiej będzie, jak tą pozy-

tywną energię uwolnisz w pracy. Znajdziesz 
się w doskonałej formie intelektualnej, którą 
warto zabłysnąć przed szefem. A przy okazji 
pokażesz swoje nowo zdobyte kwalifikacje. 
Warto podejmować w tym tygodniu i inne 
wyzwania.

Baran (21.03.-21.04.)
Tylko Tobie uda się roz-
wiązać rodzinny problem. 
Wykorzystasz zdobyte do-
świadczenie, żeby wprowa-
dzić atmosferę pełną har-

monii. Kto wie, czy dodatkowy, pełen zgody 
gest z Twojej strony nie będzie miał wpływu 
na dalszy rozwój wypadków. Może unikniesz 
w ten sposób sytuacji, która rozbiłaby Twój 
związek. Cokolwiek zrobisz, przemyśl to do-
kładnie i nie kieruj się emocjami. 

Mama pyta Jasia:
- Jasiu, dlaczego nie bawisz się już  
z Kaziem?
- Mamo, a czy Ty byś chciała się 
kolegować z kimś kto pali, pije prze-
klina?
- Nie, Jasiu.
- No widzisz, Kaziu też nie chce.

Facet dał ogłoszenie do gazety „Szu-
kam żony”. Jeszcze tego samego 
dnia otrzymał mnóstwo odpowiedzi. 
Zdecydowana większość zaczynała 
się słowami „Weź pan moją”.

Szczyt pijaństwa? Upić ślimaka tak, 
żeby do domu nie trafił.
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Sposób wykonania:
Mięso lekko rozbić, przyprawić solą i pieprzem. Obtoczyć w mące i obsmażyć z obu stron. Przełożyć do wysma-
rowanej masłem brytfanny. Na każdym kotlecie położyć po jednej połówce brzoskwini. Przykryć plastrami sera  
i zapiekać ok. 15 minut w rozgrzanym piekarniku. Na pozostałym ze smażenia tłuszczu przesmażyć sparzone wcze-
śnie wrzątkiem rodzynki. Zalać winem, zagotować. Dodać śmietanę, dokładnie wymieszać i podgrzać. Doprawić do 
smaku solą i pieprzem. Kotlety podawać z sosem.

WIEPRZOWINA Z BRZOSKWINIAMI

Składniki:
4 kotlety wieprzowe      4 połówki brzoskwiń z puszki
2 łyżki mąki       4 grube plastry sera żółtego
4 łyżki masła       150 ml półsłodkiego wina
4 łyżki śmietany       2 łyżki rodzynek
sól, pieprz

Sposób wykonania:
Ciasto: zmiksować jajka, mleko, śmietanę, mąkę i cukier. Brzoskwinie umyć, przekroić na pół, usunąć pestki. 
Połówki nabijać na widelec, obtoczyć w mące i maczać w cieście. Smażyć w rozgrzanym oleju. Po osączeniu  
z tłuszczu posypać cukrem pudrem i waniliowym.

 BRZOSKWINIE W CIEŚCIE NALEŚNIKOWYM
Składniki: 
80 dkg brzoskwiń      20 dkg mąki
2 jajka       100 ml mleka
50 ml śmietany 18%      1 łyżka cukru
2 łyżki mąki do obtoczenia      olej do smażenia
cukier puder z wanilią do posypania

Sposób wykonania:
Brzoskwinie obrać i pokroić na drobne kawałki. Zasypać częścią cukru i pod przykryciem zostawić na 2 godziny. 
W tym czasie powinny puścić sok. Postawić garnek na małym ogniu, dodać cukier waniliowy i dosypać zwykłego 
cukru. Mieszać intensywnie co jakiś czas, by konfitura nie przypaliła się. Jeśli brzoskwinie nie puściły zbyt dużo 
soku, to dolać niewielką ilość wody. Smażyć około 2 godzin. Na koniec dodać rum i sok z cytryny. Wyparzyć 
słoiki i nakładać do nich gorącą konfiturę. Dokładnie wytrzeć brzegi, szczelnie zakręcić i postawić na zakrętkach 
do wystygnięcia. 

 KONFITURA Z BRZOSKWIŃ
Składniki:                                                                                        
2 kg dojrzałych brzoskwiń      400 g cukru
1 opakowanie cukru waniliowego     4 łyżki rumu lub brandy
sok z całej cytryny

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Polityka

Sejmikowanie w Lipnie
W 1887 roku w Krakowie wydano bardzo ciekawą książkę pt. „Lauda Ziemi Dobrzyńskiej”. 
Jest ona świetnym źródłem informacji o tym, jak wyglądały sejmiki odbywające się w Lip-
nie w XVII wieku oraz jak ówczesną Polskę postrzegała miejscowa szlachta. Przedstawimy 
kilka protokołów z przebiegu sejmiku dobrzyńskiego. Dziś pierwszy z nich.

      Kinematografia

Czar czarnej perły
Jej sceniczny pseudonim to Reri. Właściwie aktorka o czar-
nym kolorze skóry nazywała się Anne Chevalier i urodziła 
się na Bora Bora. Reri zawróciła w głowie Polakom jako 
najbardziej egzotyczna aktorka w rodzimej kinematografii. 
Zakochał się w niej również największy polski przedwojen-
ny aktor Eugeniusz Bodo. Była to jednak miłość bez happy 
endu.

Reri z kinem zetknęła się, kie-
dy miała 17 lat. Była córką białego 
francuskiego kolonisty i Murzynki. 
Sceniczny dryg i niesamowita uroda 
zwróciły uwagę przybyłych na Bora 
Bora amerykańskich �lmowców. 
Reri po roku grała już w �lmach 
kręconych w USA. Z racji urody, 
wcielała się głównie w postacie 
mieszkanek Polinezji. W Stanach 
Zjednoczonych nauczyła się angiel-
skiego i francuskiego. 

W 1931 roku czarnoskóra ak-
torka została wysłana do Europy, 
gdzie miała promować swój �lm 
pt. „Tabu". Wszędzie, gdzie wystę-
powała, zjawiały się tłumy. Znana 
jest anegdota z jej pobytu w Berli-
nie, kiedy jeden z dziennikarzy nie-
mieckich zwrócił się do niej słowem 
„schonne" (piękna). Reri sądząc, że 
to po niemiecku „dzień dobry", za-
częła w ten sposób zwracać się do 
wszystkich napotkanych osób. 

W 1933 roku Reri tra�ła do 
Warszawy. W gmachu kina Al-
hambra zjawiła się cała śmietanka 
Warszawy, w tym aktor Eugeniusz 
Bodo. W tym czasie Bodo był już 
33-latkiem, Reri miała zaledwie 21 
lat. Po pierwszym spotkaniu nasz 
aktor zapisał w swoim dzienniku: 
„Maleńka, ciemna istotka o ogrom-
nych tęsknych oczach, dziwnie czar-
nych i ciekawie patrzących w życie". 
Zdołał namówić Reri do pozostania 
w Polsce. Miała w Warszawie cięż-
kie życie. Na ulicach polskiej stolicy 
wciąż żywe było przekonanie, że 
ktoś o innym kolorze skóry niż biały 
jest gorszy niż najbiedniejszy chłop 
spod Pcimia. Bodo zaczął na serio 
rozmyślać o ślubie z egzotyczną wy-
branką serca. Z myślą o niej postano-
wił stworzyć �lm pt. „Czarna Perła”.  
Był on nieco kiczowatą historyjką 
o polskim marynarzu Stefanie (w tej 
roli Bodo), który wdaje się w bójkę 
w porcie na Tahiti. Rannym pola-
kiem opiekuje się młoda dziewczy-
na - Moana (w tej roli Reri). Młodzi 
zakochują się w sobie i przysięgają 
sobie wierność, postanawiają też ra-
zem wyjechać do Polski. Gdy nad-
chodzi czas odjazdu, Stefan powo-
dowany chciwością kradnie „święte 
perły" z miejscowej groty. Na miej-
scu, w kraju, zakłada własną, do �r-
mę. Interes idzie dobrze. Dla zysku 
wchodzi w układy z przestępcami, 
nawiązuje też romans z Reną, żoną 
jednego ze wspólników, przysparza-
jąc wielu cierpień swojej Moanie. 
Tahitanka czuje, że straci ukochane-
go, ponieważ nie zachowuje się jak 
biała kobieta. Kiedy jednak Stefan 
pada o�arą napadu rabunkowego, 
ona jedna przychodzi mu z pomocą, 

osłaniając go własnym ciałem przed 
bandycką kulą. „Czarną perłę” krę-
cono w Polsce przez zaledwie 7 ty-
godni. Po jej premierze sława Reri 
w Polsce wzrosła. Od Podhala do 
Gdyni śpiewano piosenkę z �lmu 
„Dla Ciebie chcę być biała". Był to 
niewątpliwy hit 1934 roku. Ludzie 
bili się o zdjęcia egzotycznej gwiaz-
dy, zabiegali o autografy. Wkrótce 
do związku Bodo i Reri wkradły się 
problemy. On spędzał coraz więcej 
czasu sam, ona szukała pocieszenia 
w alkoholu i na rautach.

– Te męczące występy, alkohol, 
duszna atmosfera nocy zabijają ją, 
stworzoną dla słońca i morza dziew-
czynę, jak zabiły tyle jej siostrzyc. 
Smutne – komentował dla gazety 
jeden z łódzkich lekarzy. W cza-
sie swojego pobytu nad Wisłą Reri 
zdołała nauczyć się języka polskiego 
w stopniu komunikatywnym.

Para rozstała się w 1934 roku. 
W 1939 roku, podczas jednej ze 
swoich podróży, znany pisarz Ar-
kady Fiedler spotkał Reri: „Wciąż 
jest ładna, choć szczyt urody już 
minął z racji jej zbytniego pociągu 
do wódeczności. Poranne migreny 
niszczy za pomocą szklaneczki whi-
sky lub dżinu. Straciła sarnią ongiś 
smukłość, natomiast wciąż zacho-
wała ujmujący wdzięk. Różniła się 
od innych Tahitanek wyjątkową 
subtelnością i była w tym dziecięco 
bezradna. Nie zapominało się jej 
głosu; był miękki, śpiewny, niemal 
pokorny".

 Reri wróciła na Tahiti, odeszła 
w 1971 roku. Eugeniusz Bodo zmarł 
w rosyjskim łagrze w 1943 roku 
z głodu i wycieńczenia.

(pw)

Anne Chevalier - Reri

21 czerwca 1658 roku szlachta 
na sejmiku w Lipnie wybrała swoich 
posłów na sejm walny. Zostali nimi 
Jakub Zboiński, pisarz ziemi do-
brzyńskiej oraz Mikołaj Orłowski, 
żupnik dobrzyński. Posłowie ci nie 
mogli jednak na sejmie działać we-
dług własnego widzimisię. Szlachta 
dobrzyńska przekazywała im spe-
cjalne instrukcje. Pierwszy punkt 
nakazywał.. pocałowanie dłoni 
króla. Dokładnie w instrukcji zapi-
sano: „Naprzód izby przy powitaniu 
i pocałowaniu ręki jego Królewskiej 
Mości za ojcowskie jego około cało-
ści ojczyzny naszej staranie, prace, 
fatygi i niewczasy, które nie tylko 
nostram wiernych poddanych de-
bitam merentur w tej ojczyźnie me-

moriam podziękowali".
Zapis ten jest dla wielu współ-

czesnych Polaków zupełnie nie-
zrozumiały. Nie ma się co dziwić 
- szlachta polska w XVII wieku ule-
gała dość dziwacznej modzie wci-
skania w każde zdanie słówek, albo 
całych zwrotów po łacinie. W XIX 
wieku zwroty łacińskie zastąpiły 
słówka francuskie.

Szlachta dobrzyńska w in-
strukcji sejmikowej prosiła również 
o podpisanie pokoju z carem Rosji. 
Należy podkreślić, że sytuacja Polski 
w 1658 roku nie była ciekawa. Cały 
czas toczyła się wojna ze Szwecją, 
a na wschodzie słabą pozycję Polski 
wykorzystała Rosja i Kozacy. Szlach-
ta dobrzyńska zobowiązała również 

króla do tego, by w razie jego śmier-
ci to właśnie przedstawiciele tego 
stanu wybierali jego następcę i aby 
nowy król zagwarantował szlachci-
com prawa zapisane jeszcze w XVI 
wieku w tzw. Pacta Conventa, pod-
pisanych przez króla Henryka Wa-
lezego. W tym żądaniu uwidacznia 
się rosnąca buta szlachty, która za 
nic miała władzę króla. Obchodziły 
ją wyłącznie jej własne interesy. Co 
ciekawe, król do którego pisano te 
instrukcje - Jan Kazimierz Waza, 
został osiem lat po sejmiku lipnow-
skim z 1658 roku zmuszony do ab-
dykacji po buncie szlachty.

Niestety, w ten sposób powoli 
umierała I Rzeczpospolita.

(pw)

      Anegdota

Honor szlachcica nade wszystko
We wrześniu 1937 roku w okolicach Jasienia doszło do dość niezwykłego, jak na wojenny 
czas wydarzenia, którego bohaterem był właściciel majątku – Tadeusz Dunin-Wąsowicz.

Tadeusz Dunin Wąsowicz uro-
dził się w 1915 roku. Kiedy wybu-
chła II wojna światowa miał więc 
24 lata. Był młodym, wykształco-
nym człowiekiem, który dopiero 
co ożenił się i otrzymał od swojego 
ojca majątek w Jasieniu. Tuż przed 
wybuchem wojny został zmobili-
zowany. Walczył w 27. pułku uła-
nów. Jego oddział został okrążony 
przez Niemców i wzięty do niewo-
li. W czasie przemarszu do obozu 
jenieckiego Dunin-Wąsowicz zna-
lazł się w okolicach swojego ma-

jątku. Postanowił spróbować swo-
jej szansy i poprosił niemieckiego 
pułkownika von Klugego, by ten 
pozwolił mu opuścić oddział jeń-
ców i na 10 godzin wrócić do Ja-
sienia. Jako że zarówno von Kluge, 
jak i Hipolit Wąsowicz byli szlach-
cicami, Niemiec wyraził zgodę na 
prośbę Polaka, komentując to sło-
wami „dla mnie i dla pana honor 
jest wartością nadrzędną". Du-
nin-Wąsowicz wrócił do Jasienia, 
pożegnał się z rodziną, po czym 
powrócił do maszerujących jeń-

ców, co miało wywołać zdziwienie 
von Klugego. Niemiec powiedział: 
„Koledzy nazwali mnie naiwnia-
kiem, w przekonaniu, że pan nie 
wróci dobrowolnie do niewoli. 
Ani chwili nie wątpiłem w pańskie 
słowo honoru. Dziękuję, że mnie 
pan nie zawiódł”.

Po latach spędzonych w of-
�agu Dunin-Wąsowicz wstąpił do 
armii gen. Andersa i wrócił do Pol-
ski, chociaż nie do Jasienia, a do 
Zakopanego. Tam zmarł w 1954 r.

(pw)

      Postać

Dynamiczna kariera Mikołaja
„Chcąc przyprowadzić do dobrych użytków dziedzictwo swoje koło jeziora zwanego Świę-
te, za przyzwoleniem Najjaśniejszego Króla, Nowe Miasto, na nowym siedlisku ustanowić 
i założyć” – pisał w dokumencie lokacyjnym Skępego jego założyciel Mikołaj Kościelecki. 
Kim był i jak rozwijała się kariera tej ważnej dla Skępego postaci?

W 1426 roku, po śmierci ojca, 
Mikołaj Kościelecki odziedziczył 
okolice Skępego. 4 IV 1445 loko-
wał w Skępem miasto, w tym cza-
sie ufundował również tamtejszy 
kościół para�alny. Jego kariera 
polityczna zaczęła rozwijać się dy-
namicznie. Został chorążym ino-
wrocławskim, a w 1433 roku miał 
okazję przybywać w Krakowie 
z królem Władysławem Jagiełłą. 
Jako przedstawiciel strony polskiej 
był jednym z negocjatorów pokoju 
z Krzyżakami, zawartego w Brze-
ściu 31 grudnia 1435. Kariera Miko-
łaja nieco wyhamowała po śmierci 
Władysława Jagiełły. Nowy król, 
Władysław Warneńczyk, niezbyt 
interesował się sprawami na półno-

cy swojego państwa. Jego głowę za-
przątała wojna z Turkami, w której 
ostatecznie oddał życie pod Warną 
w 1444 roku. Kolejny monarcha, 
Kazimierz Jagiellończyk, nie mają-
cy już wielu związków z Węgrami, 
ponownie wrócił do tematu wojny 
z Krzyżakami, a to umożliwiło ko-
lejne awanse Mikołajowi Koście-
leckiemu. 26 maja 1450 roku, jako 
jeden z pięciu posłów koronnych, 
przyjął w Brodnicy przysięgę no-
wego mistrza zakonu krzyżackiego 
Ludwika von Erlichshausena, że ten 
będzie przestrzegał postanowień 
pokoju brzeskiego. Wybuchła wojna 
13-letnia, w której Kościelecki brał 
aktywny udział. Po klęsce w bitwie 
pod Chojnicami, radził w Brześciu 

Kujawskim nad dalszym przebie-
giem wojny. W grudniu i styczniu 
brał udział w nieudanej wyprawie 
do ziemi chełmińskiej i oblężeniu 
Łasina. Później przyszły kolejne 
awanse: na kasztelana inowrocław-
skiego, wojewodę inowrocławskie-
go, starostę dobrzyńskiego, wo-
jewodę brzesko-kujawskiego czy 
wreszcie starostę malborskiego. Jego 
pieczęć została przyczepiona obok 
kilkudziesięciu innych do traktatu 
pokojowego z Krzyżakami w Toru-
niu w 1466 roku. 

Mikołaj Kościelecki zmarł 
w 1479 roku. Jego dzieło kontynu-
ował syn, również Mikołaj.   

(pw)
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      Rekreacja

Powozili jak mało kto
W minioną sobotę na boisku w Teodorowie (gmina Wielgie) odbyły się już III Zawody w Po-
wożeniu Zaprzęgami Parokonnymi. Ostatecznie pierwsze miejsce zajął zaprzęg Stanisława 
Janika z Grudziądza z końmi Eliot i Pluto. 

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Impreza cieszyła się du-
żym zainteresowaniem nie tylko 
mieszkańców gminy, ale również 
osób spoza jej terenu. Dla dzieci 
dodatkową atrakcją było wesołe 
miasteczko. Dbając o atrakcyjność 
zmagań, organizatorzy przygo-
towali dość skomplikowany tor 
przejazdu. Do zawodów przystą-
piło łącznie 9 zaprzęgów. Wielgie 
reprezentował współorganizator, 
a więc Edward Lisiecki, który osta-
tecznie zajął szóste miejsce. Jako 
jedyny w zaprzęgu kucy wystąpił 
Rafał Paszyński z Wielgiego. Po-
zostali uczestnicy wystąpili w za-
przęgach dużych koni. Po zaciekłej 
rywalizacji pierwsze miejsce zajął 
zaprzęg Stanisława Janika z Gru-
dziądza z końmi Eliot i Pluto.

Organizatorami imprezy byli: 
wójt gminy Wielgie Tadeusz Wie-
wiórski, Ośrodek Kultury Gminy 
Wielgie, sołectwo Wielgie oraz 
Edward Lisiecki z Wielgiego.

(ak), fot. nadesłane

Ostateczne wyniki rywalizacji:
I miejsce: Stanisław Janik z Grudziądza z końmi Eliot i Pluto
II miejsce: Jacek Soborski ze Skrwilna z końmi Cyganka i Fortuna
III miejsce: Andrzej Benedykciński z Dębic z końmi Markus i Baribal 
Hamar
IV	miejsce:	Jerzy	Grzela	z	Malinowa	z	końmi	Diego	i	Mantra
V	miejsce:	Paweł	Gorczyca	ze	Zbójna	z	końmi	Malina	i	Puma
VI	miejsce:	Edwards	Lisiecki	z	Wielgiego	z	końmi	Rumak	i	Melec
VII	miejsce:	Wojciech	Soborski	z	Nowego	Młyna	z	końmi	Gwizd	i	Go-
tyk
VIII	miejsce:	Mariusz	Czerwiński	z	Lipna	z	końmi	Doza	i	Dala

      Rekreacja

Cykliści na szlaku
W kolejny rajd udała się grupa rowerzystów z Dobrzynia nad Wisłą. Tym razem cykliści 
wybrali się do Cierszewa, zwiedzając m. in. Brudzeński Park Krajobrazowy czy XIII-wieczny 
kościół w Rokiciu.

Wycieczka odbyła się w mi-
nioną sobotę. Grupa cyklistów wy-
ruszyła z Dobrzynia nad Wisłą do 
Brudzeńskiego Parku Krajobrazo-
wego. Pierwszym z punktów pro-
gramu rajdu było zwiedzanie ko-
ścioła w Rokiciu. Wiele ciekawych 
rzeczy usłyszeli uczestnicy rajdu 
od ks. proboszcza Włodzimierza 
Maruszewskiego, który objął liczą-
cą 900 osób para�ę w 1987 r.

W Cierszewie uczestnicy wy-

cieczki zwiedzili ośrodek jazdy 
konnej, zjedli posiłek, rozmawiali 
o kolejnych wspólnych wyjazdach. 
Druga część rajdu, etap z Ciersze-
wa do Siecienia, zaczynał się dość 
stromym podjazdem w wąwozie, 
który grupa pokonała piechotą. 
W dobrych humorach około go-
dziny 17.00 rowerzyści zakończyli 
43-kilometrowy rajd w Dobrzy-
niu.

(ak), fot. nadesłane

      Wędkarstwo

Moczyli kije w Dobrzyniu

W poprzednią niedzielę na przystani nad Wisłą odbyły się zawody wędkarskie o Puchar Burmistrza Miasta i Gminy Dobrzyń 
nad Wisłą. Wzięło w nich udział 22 zawodników, zwyciężył Jerzy Kaczmarek. Najlepszy wędkarz otrzymał pamiątkowy puchar.

(ak), fot. nadesłane
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Znakomicie poczynają sobie w rozgrywkach czwartej ligi 
piłkarskiej zawodnicy Mienia Lipno. W ostatnim tygodniu 
beniaminek z Lipna zdobył punkt po remisie w Bydgoszczy 
i rozbił aż 4:1 u siebie Szubiniankę Szubin. 

     Piłka nożna

Mień wiceliderem!
      Piłka ręczna

III Memoriał im. Stanisława Rakowskiego 
W ostatnią niedzielę odbył się w Kikole III Memoriał im. Stanisława Rakowskiego. W za-
wodach piłki ręcznej udział wzięły trzy zespoły, a zwycięzcami okazali się absolwenci 
Publicznego Gimnazjum w Kikole.

Organizatorem turnieju był 
nauczyciel wychowania �zycznego 
z Kikoła Krzysztof Zarębski oraz 
KSR Ogończyk. W memoriale 
udział wzięły trzy drużyny: Ucznio-
wie Publicznego Gimnazjum 
w Kikole, Absolwenci Publicz-
nego Gimnazjum w Kikole oraz 
byli zawodnicy „Kikolanki Kikół". 
Uczestników zmagań uhonorowa-
no pamiątkowymi statuetkami. 

Najlepszym zawodnikiem zo-
stał Kamil Wróblewski, najlepszym 
bramkarzem 
Grzegorz Kon-
czal. I miejsce 
zajęli absol-
wenci gimna-
zjum, II miej-
sce przypadło 
byłym zawod-
nikom „Kiko-
lanki Kikół", 
zaś III uczniom 
gimnazjum. Sę-
dziami turnieju 

byli miejscowi nauczyciele wycho-
wania �zycznego Iwona Krajewska 
i Krzysztof Zarębski. Organizatorzy 
dziękują licznie przybyłej widowni 
za kulturalny i sportowy doping.

Skład gimnazjalistów: Bartek 
Rakowski, Jakub Gortych, Jakub 
Zarębski, Mateusz Choromański, 
Adrian Kowalski, Adrian Kamiń-
ski, Bartek Baranowski, Filip Pie-
trzycki, Paweł Brzeziński.

Skład absolwentów: Kamil 
Wróblewski, Robert Wysocki, Ka-

mil Stańczyk, Bartek Uzarski, Ma-
rek Kanigowski, Michał Oberme-
ler, Michał Drozdowski, Dariusz 
Baranowski.

Skład „Kikolanki": Grzegorz 
Konczal, Kazimierz Osiński, Marek 
Kamiński, Sławomir Wiśniewski, 
Dariusz Bonisławski, Tomasz Bo-
nisławski, Karol Góreczny, Marek 
Pawłowski, Łukasz Pipczyński, Ka-
mil Góreczny, Rafał Bonisławski.

(ak), fot. nadesłane

Po dobrej inauguracji ligi i wy-
granej 3:1 z Flisakiem Złotoria, pił-
karzom z Lipna przyszło walczyć 
o punkty w Bydgoszczy. Mecz z re-
zerwami Zawiszy mógł wspaniale 
otworzyć Lisota, ale nie zdobył gola 
w dobrej sytuacji już w pierwszej 
minucie gry. Mień był zespołem 
lepszym w pierwszych minutach, 
ale nie zdołał tego udokumentować. 
Później gra się wyrównała, a gdy 
do głosu coraz bardziej dochodzili 
miejscowi, padła bramka dla Zawi-
szy. Ostatecznie do szatni zespoły 
schodziły przy wyniku 1:0. Wy-
równanie dał Mieniowi w 65. mi-
nucie Bartosz Śmigiel. Nasz zespół 
grał dobrze do końca meczu i choć 
gola już nie zdobył, to wywiezienie 
punktu z Bydgoszczy można uznać 
za sukces.

Jeszcze lepiej lipnowianie poka-
zali się w minioną sobotę przed wła-
sną publicznością. Mień rozpoczął 
mecz z Szubinianką z animuszem, 
ale w pierwszych minutach bramki 
nie było. Sytuacji do zdobycia gola 
nie wykorzystali Lisota, Kowalczyk 
czy Frąckowiak. Goście odgryzali 
się kontrami i po jednej z nich mu-
siał interweniować Ziemiańczyk. 
Pierwsza bramka padła w 29. minu-
cie, a prowadzenie dał gospodarzom 

Lisota. Mień mógł podwyższyć wy-
nik, ale ostatecznie po pierwszej po-
łowie było 1:0.

Po przerwie znów dobrze za-
czął Mień. W 59. minucie było już 
2:0, a podanie Ośmiałowskiego wy-
korzystał Śmigiel. Gorąca zrobiło się 
w 65. minucie, kiedy kontaktowego 
gola zdobyła Szubinianka. Na szczę-
ście natychmiastowe ataki Mienia 
przyniosły kolejnego gola. Na 3:1 
podwyższył Lisota. Zaledwie 2 mi-
nuty później było już 4:1, a strzał 
Sera�na dobił Kępiński. Do końca 
meczu bramki już nie padały, Mień 
odniósł pewną wygraną i awan-
sował na drugie miejsce w tabeli. 
W czwartej kolejce podopieczni tre-
nera Wojciecha Rojewskiego zagrają 
z Krajną Sępólno Krajeńskie na wy-
jeździe.

Skład Mienia z meczu z Zawi-
szą II Bydgoszcz: Ziemiańczyk - Se-
ra�n, Mielczarek, Trzciński, Frącko-
wiak, Kowalczyk, Fodrowski, Gajda, 
Ośmiałowski (75, Gołębiewski), 
Śmigiel, Lisota (90, Zaborowski).

Skład z meczu z Szubinian-
ką Szubin: Ziemiańczyk - Sera�n, 
Mielczarek, Trzciński, Frąckowiak, 
Kowalczyk, Fodrowski, Gajda, 
Ośmiałowski, Śmigiel, Lisota.

Andrzej Korpalski
Tabela czwartej ligi po trzech kolejkach:
Drużyna	 	 	 															Mecze	 						Punkty	 Bramki
1.	Start	Warlubie		 	 	 				3		 													9	 10-1
2. Mień Lipno        3               7 8-3
3.	Grom	Osie		 	 	 				3		 													7	 5-0
4.	Gopło	Kruszwica			 	 				3		 													7	 7-5
5.	Noteć	Łabiszyn		 	 	 				3		 													6	 7-3
6.	Włocłavia	Włocławek	 	 				3		 													6	 7-5
7.	Sparta	Brodnica		 	 	 				3		 													5	 3-2
8.	Pomorzanin	Toruń		 	 				3		 													4	 4-4
9.	Szubinianka	Szubin		 	 				3		 													3	 8-7
10.	Flisak	Złotoria		 	 	 				3	 													3	 4-6
11.	Krajna	Sęp.	Kraj		 	 				3		 													3	 4-7
12.	Polonia	Bydgoszcz		 	 				3		 													2	 4-5
13.	Zawisza	II	Bydg.		 	 				3	 													2	 1-5
14.	Kujawianka	Izb.	Kuj.	 	 				3	 													0	 1-7
15.	Unia	Gniewkowo		 	 				3	 													0	 2-13
16.	Unia	Janikowo		 	 	 				3																						-7	 4-6

Od wtorku do piątku trwają w Dobrzyniu nad Wisłą rega-
ty Kujawsko-Pomorskie Cup. Zawody są jednym z trzech 
turniejów mistrzostw Polski w klasach Raceboard kobiet 
i mężczyzn oraz juniorów.

     Żeglarstwo

MP w Dobrzyniu 

Kujawsko-Pomorskie Cup to 
element regat Tour de Windsur-
�ng. Poza dobrzyńskimi zawodami 
w skład wchodzą też regaty Maraton 
Połajewo na jeziorze Gopło-Połaje-
wo oraz zawody o Puchar Skrwil-
na na jeziorze Urszulewo. Orga-
nizatorami całego cyklu są: Urząd 
Marszałkowski w Toruniu, Urząd 
Gminy w Skrwilnie, Urząd Gminy 
w Piotrkowie Kujawskim oraz Do-
brzyński Klub Żeglarski. Kolejne, po 
tych w Dobrzyniu, zawody odbędą 
się 25 i 26 sierpnia.

Planuje się  utworzenie nastę-
pujących klasy�kacji: Raceboard 
kobiet i mężczyzn,  Raceboard Ju-
nior K i M, Techno293 M, Tech-

no293 K. Warunkiem utworzenia 
klasy jest zgłoszenie 5  zawodników 
z 3 klubów. O�cjalne otwarcie regat 
Kujawsko-Pomorskie Cup odbędzie 
się w środę o godzinie 11.00, zaś 
pierwsze wyścigi wystartują o godz. 
12.00. Jeżeli planów organizatorów 
nie popsuje pogoda, odbędzie się je-
denaście wyścigów, a regaty zakoń-
czą się w piątek o godzinie 18.00. 
Na najlepszych zawodników w po-
szczególnych klasach i kategoriach 
czekają nagrody pieniężne.

W ramach imprezy rozegrany 
zostanie wyścig zaliczany do klasy-
�kacji TdWind,  nie wpływający na 
wynik tych regat. 

(ak)

Pamiątkowe zdjęcie uczestników memoriału

      Piłka nożna

Świetny finisz Wichra
Dwa mecze ligowe rozegrali w minionym tygodniu piłkarze Wichra Wielgie, tracąc i strze-
lając po 5 bramek, wygrywając i przegrywając po jednym meczu. 

Wicher Wielgie rozgrywki A-
klasy zainaugurował dość udanie, 
bo udało mu się przywieźć punkt 
ze Skrwilna. Po bezbramkowym 
remisie w pierwszej kolejce, przy-
szedł czas na strzelanie bramek. Te 
udało się zdobyć przed własną pu-
blicznością w starciu z Łokietkiem 
Brześć Kujawski, jednak i goście 
nie pozostawali dłużni.

Mecz rozegrano w środę, 
a Wicher - mimo że grał jako go-
spodarz - to spotkanie rozgrywał 
w Skórznie. Ani boisko, ani pogoda 
nie sprzyjały piłkarzom w składnej 
grze, jednak warunki były rów-
ne dla obu stron. Wicher zaczął 
bardzo pechowo, tracąc gola już 
w drugiej minucie gry. Jeszcze go-
rzej było po kilku minutach i faulu 
w polu karnym Pawlickiego. Choć 
rzut karny wykonywany przez gra-
cza gości obronił Koziorowicz, to 
wobec dobitki był bezradny. Wi-
cher przegrywał już 0:2. Sytuacja 
przybrała beznadziejny obrót, gdy 
jeszcze w pierwszej odsłonie Łokie-
tek podwyższył na 3:0. Na szczęście 
nasi piłkarze się nie załamali i za 
sprawą Ziemińskiego zdobyli gola 
jeszcze przed przerwą.

W drugiej odsłonie goście na-
stawili się na obronę dobrego wyni-
ku, zaś gospodarze próbowali od-
rabiać straty. Piłkarzy z Wielgiego 
stać było jednak na jeszcze jednego 
gola, którego zdobył Zdziebłowski. 

Ostatecznie na doprowadzenie do 
remisu zabrakło czasu i sił. Dodać 
należy, że mecz był bardzo ostry, 
a piłkarze Wichra ujrzeli aż 6 żół-
tych kartek.

Lepiej Wicher spisał się w so-
botę, kiedy to pojechał do Raciążka 
na mecz z tamtejszym Wzgórzem. 
Rywal swój poprzedni mecz wyso-
ko przegrał, więc można było mieć 
nadzieję na punkty. Mecz faktycz-
nie lepiej rozpoczął Wicher, a już 
po 5 minutach gry bramkę zdobył 
Zdziebłowski. Miejscowi nie po-
tra�li strzelić gola nawet z rzutu 
karnego, bo świetną interwencją 
popisał się Koziorowicz. Niestety, 
prowadzenia nie udało się utrzy-
mać do przerwy, Wzgórze wyrów-

nało na 1:1.
Straty piłki w drugiej poło-

wie zemściły się na zawodnikach 
Wichra, którzy stracili drugiego 
gola. Gdy czas nieubłaganie mijał, 
a wynik się nie zmieniał, mało kto 
mógł uwierzyć w przyjezdnych. 
Ci odwrócili zupełnie losy meczu 
w ostatnich minutach. Najpierw 
wyrównał w 90. minucie Marcin-
kowski, zaś kolejne ataki, już w doli-
czonym czasie gry, przyniosły efekt. 
Gol Sobiecha dał Wichrowi trzy 
punkty i zapewnił siódme miejsce 
w tabeli po trzech kolejkach. Już 
w najbliższej serii gier Wicher za-
gra na boisku w Teodorowie z LTP 
Lubanie.                              

          (ak)

Tabela po trzech kolejkach A-klasy:
Drużyna   Mecze       Punkty      Bramki
1.	Zgoda	Chodecz		 		 				3	 												9		 10-1
2.	Orzeł	Służewo		 	 				3		 												6		 13-4
3.	Łokietek	Brześć	Kuj		 		 				2		 												6		 7-3
4.	LTP	Lubanie		 	 	 				2		 												6		 5-2
5.	Cukrownik	Fabianki		 	 				2		 												4		 5-2
6. Wicher Wielgie       3              4  5-5
7.	Piast	Bądkowo		 	 				3		 												4		 5-8
8.	Skrwa	Skrwilno		 	 				3		 												4		 5-5
9.	Lech	II	Rypin			 	 				1		 												3		 5-1
10.	Lech	Dobre			 	 				2		 												3		 2-5
11.	Unia	Choceń		 	 				3		 												3		 7-7
12.	MGKS	Lubraniec		 	 				3		 												3		 7-10
13.	Victoria	Smólnik		 	 				2		 												0		 2-8
14.	Wzgórze	Raciążek		 	 				3		 												0		 5-12
15.	Cheko	Skórzno		 	 				3		 												0		 3-13
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